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nich, którzy mieli sposobność zetknąć się 
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C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Wisłokn odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną w Białobrzegach dnia 23 wrze- 
śnia 1909 i rozpocznie się o godzinie 
przed południem obejściem uregulować się 
mającej przestrzeni. 


Komisya zbierze się w Białobrzegach 
na moście na Wisłoku. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Białobrzegach, a projekt w sta- 
rostwie w Krośnie, począwszy od dnia 2 
września 1909 przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 


Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
przeciw zamierzonemu, wywłaszczeniu można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce 
c. k. starostwa w Krośnie lub przy komisyi 
na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzoneini robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
sierpnia 1909 I. XVII 4096/16/2 o zarządze- 
niach  weterynarno - policyjnych względem 
wprowadzania zwierząt rzeźnych do Szwaj- 
earyi, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym” dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


KLĘSKA DAM. 


Wioska Mazowsze leży w Płockiem nie- 
daleko granicy pruskiej, w lipnowskim po- 
wiecie, malowniczo nad rybnem jeziorem. 


Nie wprost mlekiem i miodem płyną te 
okolice, ale kto ma żytko, ma wszytko, miał 
zwłaszcza, gdy korzec nie wyprawiał jeszcze 
tańców zwaryowanego barometru. Wielepol- 
ski rządził Królestwem, a cokolwiek o dumie 
i pysze margrabiego można powiedzieć, ad- 
ministracya była doskonałą, porządek wzoro- 
wy, a z nim rósł dobrobyt, zanim nieuni- 
kniony protest przeciwko despotyzmowi za- 
mienił kraj nasz w jedną dolinę łez i krwi. 


Narody nie mają przeczuć. Tymczasem 
zdawały się wracać czasy konstytucyjne, Po- 
lacy zasiadali na najwyższych urzędach, 
w Płoeku gubernatorował pan Dominik Dzie- 
wanowski z Działynia. W Mazowszu, u pań- 
stwa Ludwikowstwa Smoleńskich, na św. Lu- 
dwika, króla franeuskiego, dwudziestego pią- 
tego sierpnia hucznie było. Małżonkowie, mło- 
dzi jeszcze, bezdzietni, lubili zabawy i gości. 
Butelki szampana, szwarcowanego z Torunia, 
leżały stale dla chłodu w wielkiej balii z wo- 
dą; srebrnoszyjki czekały zwykle krótko, 
aż je ręka w bawełnianych, białych ręka- 
wiezkach, wyjąwszy ostrożnie z mokrego scho- 
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Z położenia. 


sierpnia. 


Wyehodzący w Pradze Hlas Naroda 
donosi: Posiedzenie czeskiego Wydziału kra- 
jowego, które cdbyło się d. 25 b. m. pod 
przewodnictwem kanonika ks. Buriana, jako 
zastępcy bawiącego na urlopie marszałka, ks. 
Lobkowitza, trwało tylko krótko. Przewodni- 
czący nieoficyalnie zawiadomił członków Wy- 
działu, że Rząd ma zamiar zwołać Sejm na 
drugą połowę września. P. Prezydent Mini- 
strów br. Bienerth w piśmie do Namiestni- 
ka hr. Coudenhovego polecił zapytać Wy- 
dział krajowy, czy zgadza się na to, by Sejm 
zwołany został na 15 września. Oficyalne 
jednak zapytanie Rządu jeszcze nie nadeszło, 
nie miał więc Wydział krajowy sposobności 
zająć” jakiegokolwiek stanowiska wobec kwe- 
styi zwołania Sejmu. 

Wedle najnowszej informacyi Bohemii, 
zawiadomienie, o którem powyżej mowa, 
wpłynęło już do prezydynm Wydziału krajo- 
wego w Pradze. 

Staroczeski Večerni List pisze w spra- 
wie projektowanego zwołania Sejmu, ża kwe- 
stya gwarancyj, jakich domagają się Niem- 
cy, a jakich nie mogą p:yznać im Czesi, 
komplikuje sytuacyę. U konserwatywnej wiel- 
kiej własności natrafia na silny opór żąda- 
nie, by jeden z dwu tej warstwie należących 
się foteli w Wydziale krajowym oddano wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności. Gdyby 
jeden z owych dwu mandatów przypadł w 
udziale wybitnemu Niemcowi, to chyba dru- 
gi należałoby powierzyć wybitnemu Czecho- 
wi. Nastąpiłby wówczas rozłam w kuryi wiel- 
kiej własności, co sprzeczne byłoby z trady- 
cyą, jakiej dotąd trzymała sie wielka posia- 
dłość, uważając za główne ze swych zadań 
pośredniczące stanowisko ponad  partyami. 
Rokowań w tej sprawie jeszcze nie ukoń- 
€ZONO. 

cĄ 

Z korespondencyi wiedeńskiej Austria 

dowiadujemy się, że stronnictwo chrześciań- 
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te zdążają do przewalenia pewnej części cię- 
żaru na silne ekonomicznie barki wielkiego 
przemysłu i kapitału giełdowego i to w ta- 
ki sposób, by nie można było ciężarów tych 
zrzucić, jak to się stało przy najnowszej re- 
formie podatkowej w Niemczech, znowuż na 
barki klas ekonomicznie słabych. 


* 


Kroatische Corr. powtarza za wycho- 
dzącym w Zagrzebiu dzieanikiem Obzor otrzy- 
maną z kół poselskich informacyę, że toczą 
się poufne układy między stronnictwami pra- 
cy w parlamencie wiedeńskim, a obstrukcyą. 
Jako główny warunek obstrukcyoniści sta- 
wiają rekonstrukcyę gabinetu. Mianowicie 
domagają się ustąpienia P. Ministra spra- 
wiedliwości dr. Hochenburgera i P., Mini- 
stra oświaty hr. Stuergkha. 

W odnowionym gabinecie, mniema Ob- 
zor, dr. Fuchs objąłby tekę sprawiedliwości, 
dr. Pergelt oświaty, dr. Pattai robót publicz- 
nych, dr. Głąbiński finansów, a dr. Sylve- 
ster kolei. 


Kroatische Corr. dodaje do powyższej 
notatki uwagę, że z powodu spóźnionej pory 
nie mogła stwierdzić, ile na tych kombina- 
cyach jest prawdy. 


* 


Ceske Slovo donosi z Wiednia, że cze- 
skie stronnictwa narodowe urządzają w nie- 
dzielę, 29 b. m., po południu, w wiedeńskim 
„Domu narodnim“ zgromadzenie protestują- 
ce przeciw rozstrzygnięciu Ministerstwa o- 
światy, zarządzającemu zamknięcie prywa- 
tnych szkół czeskich w Unterthemenau i w 
II. dzielnicy Wiednia. 


Na Węgrzech. 


RANNA 


. , Przeważna liczba parlamentarzystów wę- 
gierskich używa jeszcze wypoczynku u wód, 
lub w zaciszu sielskiem, a ci nieliczni poli- 
tycy, którzy bawią w rezydencji, wyznają 
szezerze, iż o przyszłej konstelacyi parlamen- 
tarnej nie mają najmniejszego pojęcia. Ci z 


wania, okręci serwetą, poczem Korek strzeli 
i — finis życia szampanki. 

Wesoło bywało w Mazowszu zawsze, 
czasem jeszcze weselej. 

Zjechało się sąsiedztwo całe, miały być 
tańce, chociaż to w sierpniu trochę mozolne 
zajęcie, ale młodzież, czy to na mrozie, czy 
pod równikiem, zawsze hoc! formalny bal. 
Byli Zielińsey, Piwniecy, Gulczowie, Sumiń- 
Scy, panie w muślinach i krynolinech, pano- 
wie we frakach, do stanu wciętych i nanki- 
nowych angażantach. Urocze główki okalały 
melancholijno - filuternym wdziękiem loki i 
nioby. napoleonki imitowały arbitra elegan- 
cyi, cesarza Francuzów. 

Mężczyźni nie zaniedbywali w salonie 
konwersacyi. 

Kobiety były piękne i z siebie zado. 
wolone. 

Ale jak każda armia tem bliższą jest 
dezastru, im dufniejsza w siebie, tak i armia 
charme'ów niewieścich przedwcześnie tryum- 
fowała. ; 

Najpierwszą poniosła porażkę w tej nie- 
ustannej walce pomiędzy wiecznokobiecem a 
wąsami, eo prawda najmniej ponętna, cho- 
ciaż najobfitsza piękność gubernialna, pani 
Zofia Zawadzińska. Rozbujałe jej kształty o- 
tulała — na szczęście — suknia, na nle- 
szczęście pomarańczowego koloru, na krzyż 
w formie szalu przełożona przez piersi, które 
awypuklały się pod nią zbytnio, jak dwa pącz- 
ki, ale nie różane, tylko z tych, które w 
okrągłej pulehności pieczono dawniej po 
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i ściśle trzyma się tego. 

Czas jednak już niedaleki, kiedy wyja- 
śnienie sytuaepi będzie musiało nastąpić. 
O przewiekanin dalszem nie będzie mogło 
być mowy, gdyż większość Sejmu nie zgo- 
dzi się na to. 

W połowie września ma odbyć się roz- 
strzygająca Rada ministeryalna, Przypuszczają, 
że także decyzya Korony już zapadnie do 
tego czasu. Przedtem zaś niezawodnie będa 
usiłowali przywódcy stronnictw zapomocą 
porozumienia wytworzyć większość rządową, 
i umożliwić prawidłowe obrady Sejmu w 
przyszłej sesyi. Najłatwiej dałoby się to o- 
siągnąć, gdyby grupa bankowa zechciała po- 
hamować swe gwałtowne zapędy i gdyby 
większość postawiła sobie za pierwsze zada- 
nie — przeprowadzenie reformy wyborczej. 
W takim razie wystarczyłaby rekonstrukcya 
gabinetu i na niej też prawdopodobnie skoń- 
czyłoby się przeobrażenie rządu. 

Pogłoski, jakoby misya Władysława Lu- 
kacsa ciągle jeszcze nie straciła podstaw, są 
zdaniem kół dobrze poinformowanych, myl- 
ne. W kołach tych twierdzą, że w żadnej 
przyszłej kombinacyi nie wypłynie już na- 
zwisko dr. Lnkacsa. 

Po p. Hollo, który w Szeged doznał 
fiaska, zabrał obecnie głos sam wódz na- 
czelny grupy bankowej, prezydent Justh i 
wygłosił w Felegyhaza wielką programową 
mowę, wobec małej grupy swych przyjaciół. 

Czy sprawa odrębnego Banku zwycięży, 
mówił, to zależy wyłącznie od Węgier. Jeśli 
nie ustaną one z całą energią domagać się 
załatwienia tej sprawy po ich myśli, tryumf 
musi przypaść im w udziale. Niestety Węgry 
przedstawiają obecnie obraz sromotnego roz- 
gerdyaszu. Wielu uważa kwestyę Banku od- 
ręhnego za niebezpieczną, obawiają się mia- 
nowicie, że na jej tle przyjść może do kon- 
tliktu między Korong i narodem. Prezydent 
Justh nie sądzi, ky to było odpowiedniem, 
wciągać w taką sprawę Koronę, która ma 
przecie odpowiedzialnych ministrów, a ei nie 
powinni kryć się za Jej majestat, Właściwą 
przeszkodę w utworzeniu odrębnego Banku 
tworzą ci doradcy, którzy nieustannie nale- 


poczciwych wsiach, nie skarłowaciałe do eu- 
kierniezych dymensyj. Pani Zofia w pozie 
zwycięskiej uplantowała się przed panem 
EHustachym Zambrzyckim, który, z wieku i z 
urzędu, w zastępstwie Napoleona, był na te 
strony wyrocznią gustu i dobrego smaku. 

— Jak się sąsiadowi podobam? — py- 
tała pani Zofia, podając biust naprzód. 

-— Nie lubię pomidorów! — zaopinio- 
wał pan Bustachy, który, mimo całej swej 
uprzejmości i galanteryi dla dam, miewał 
czasetn dowcip złośliwy. 


Potem trzepnął lekki szczutek po rzym- 
skim nosku panny Izabeli Bolskiej, ozdoby 
panien i, dzięki kilku latkom nad potrzebę, 
ich menerki. Kręcił się pomiędzy niemi mło- 
dziutki bardzo Krzesio, ba do pełni imienia 
swego, Artakserkses, jeszcze nie dorósł, Ma- 
jewski z Lipińca, na wakacye z heidelber- 
skiego Uniwersytetu przybyły. Panny miały 
coś da niego, że Niemczyk, sztywny, źle tań- 
czy, a przedewszystkiem wiele za młody, by 
go módz wprządz w święte jarzmo hyimenu 
i taki, eo tylko beużytecznie po nogach dep- 
ce, zaś innym, poważniejszym, drogę zagra- 
dza. Więc, po złożeniu krótkiej rady wojen- 
nej, panna Izabela wydelegowaną została, aby 
go odsadzić. Na ogromnym mahoniowym bu- 
fecie pokoju jadalnego pędziła kwadryga z 
sewrskiej porcelany. Wspinającymi się ruma- 
kami kierował bożek słońca, a wiozła tornń- 
skie katarzynki. 


— Może kawaler piernika? — zapro- 
ponowała zachęcająco panna Izabela. 


M!odzian zarumienił się, ale połkną: 
milcząc piernikowy afront wraz z podsunieł 
tym sobie uprzejmie, chrupiącym przysma- 
kiera i dopiero zjadłszy go, rzekł grzecznie - 

— J'ai mangé la Cathérine, pour que 
vous ne la coifcz pas — i z ukłonem: 

— Może pani dobrodziejka walezyka ? 

U Francuzów Póinocy, jak u Francuzów 
Południa. bon moż jest bronią śmiertelną. 
Świat przyklaskuje zwycięzcy turnieju, cho- 
ciażby językowego, sprzymierzone panny opu- 
ściły odrazu swoją prowodyrkę. 

Dalej gorąco zdezolowało fryzury, a na- 
wet płeć, niedawno jeszcze liliom równa, nje- 
których dam. Kilka z nich znikło w garde- 
robie, a kiedy wyszly z tego tajemniczego 
przybytku, przed którym dwie garderobiane 
niezem najsłużbistsze szyldwachy, zazdrosną 
trzymały straż, — wydały się w całości obra- 
zu jakieś mniej sztywne. Pan domu, szukając 
żony, gdy zetknął do tej ustroni, dojrzał na 
sofie prężące się fiszbiny i stalki, 

Smieli się mężczyzni, rozbiła się już 
doszczętnie solidarność obozu dam, gdyż część 
ich oburzała się na ten dezabil, najwięcej te 
które rok rocznie jeździły do Ostendy. | 

„ Wyśmiewane niewiasty prychały, jak 
kotki podrażnione. l 


(Dokończenie nastapi). 
Ludwik Romocki. 
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gają na Koronę, by nie czyniła żadnych 
nstępstw. Z nimi to, nie z Koroną, podjęta 
byłaby walka. 

Co do fuzyi, oświadezył prezydent Justh, 
że jest ona niemożliwa, jeśli — jak obe- 
enie — dla jaj osiągnięcia ma się stronni- 
ctwo niezawisłości wyrzec dotychczasowych 
haseł przewodnich. Niech powstanie fuzya — 
i owszem, ale w taki sposób, aby ci, którzy 
pragną ekonomicznej niezawisłości, odrębnego 
Banku, narodowego rozwoju na polu militar- 
uem — przyłączyli się do stronnictwa nie- 
zawisłości. Ale fuzya dla zadowolenia ambi- 
eyi kilku osób byłaby rzeczą niemoralną. 

W dalszym ciągu zastrzegł się Justh 
przeciwko podejrzeniu, jakoby on i jego stron- 
nicy pałali żądzą zawładnięcia fotelami mi- 
uisteryalnymi. Ale nawet takie insynnacye 
nie wyprowadzą go z równowagi, nie zdołają 
usunąć go z szeregu szermierzy o Bank od- 
robny, o rozdział ekonomiczny, a żywi na- 
dzieję, że wytrwałość w tej walce musi do- 
prowadzić do zwycięstwa. Wola ludu nie 
da się stłumić, gdyby nawet Sejm rozwiąza- 
no, nie to ue AE, jeśli po roku, czy dwu 
znown pokaże się, iż naród niezłownie pozo- 
stał mimo wszystko na swem pierwolnem 
stanowisku. 

Po Juście zabrał jeszcze głos jego attaché, 
p. Hollo, aby mowey podziękować Za Stanow- 
czość i odwagę cywilną, z jaka broni swoich 
przekonań. 

Jeśli zdobędziemy Bank odrębny -= za- 
kończył -— będzie to zasługą głównie prez. 
Justha. 


Ze statystyki Niemiec. 
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i przestępstwa w urzędzie skazano 1127 u- 
rzędników. 

Wśród czynów karygodnych największy 
kontyngent stanowi kradzież. Wypadków u- 
dowodnionych było 124.238, a skazanych 
osób 105.999. Oprócz tego naliczono wypad- 
ków sprzeniewierzenia 35.008, a skazanych 
za czyny te osób 25.740. Jawnych rabunków 
wylicza statystyka 457; skazano za nie 602 
osób. 

Za ciężkie uszkodzenia cielesne zasą- 
dzono 94471 osób, za lekkie 27.418. 

Za obrazę skazano 60.595 osób w 86.947 
wypadkach. 

Przechodząc poszczególne dzielnice spo- 
tykamy, że niezwykle wysoka liczbę morderstw 
i zabójstw wykazuje Sziąsk. W r. 1907 sądzo- 
no tam 17 morderstw i 10 zabójstw. W Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem było % morderstw 
a 9 zabójstw, w Prusach Zachodnich 4 mor- 
derstw a 10 zabójstw, w Prusach Wseho- 


dnich wreszcie 3 morderstw i 3 zabójstw. 


Wśród innych przestępstw uderza wielka 
liczba spraw 0 obrazę w dzielnicach polskich. 
W Tae h Żaehodnich było ieh w 1907 r. 
2030, w Prusach Wschodnich 2882, w Wiel- 
kiem Rai ęstwie Poznańskiem 2478, a na Szlą- 
sku 6655. Razem więc spraw tych w samych 
wschadnieb dzielnieach — nie mówiąc już o 
Westfalii i Berlinie, gazie także wielu jest 
Polaków — naliczyć można około 14.000. 
Niewątliwie przeważna liczba tych spraw od- 
nosi się do Indu i to do warstw najniższych 
społecznych. 

A o cóż skarżą się ci ludzie? O baga- 
tele po prostu, jak powszechnie wiadomo. 
Mania procesowania w tym względzie w lu- 
dzie polskim tak jest zakorzeniona, że wiele 
potrzeba będzie dołożyć trudu i mozołu, ażeby 
ją pohamować. Nietylko moralne, lecz i ma- 


łteryalne względy nakazują rozwinąć energi- 


O poziomie moralnym ludności, zamie- 
szkującej Rzeszę niemiecka, znajdujemy u- 
wagi godne dane w najnowszym roczniku 
rządowego niemieckiego Biura statystycznego. 

Liczba osób karanych w r. 1907 w ca- 
łem państwie niemieckiem za zbrodnie i prze- 
kroczenia wynosiła 530.725. Czynów takich po- 
pełniono 624.242. Mężczyzn skazanych było 
449.227, kobiet 81 496. Pomiędzy skazanymi 
hyło 54113 osób nieletnich, poniżej lat 18. 
Zaznaczyć wszakże wypada, że nie uwzglę- 
dniono tu weale występków (Uebertretungen), 
które zagrożone są karą pieniężną aż do 150 
mk., albo karą aresztu aż do 6 tygodni. — 
Statystyka powyższa przedstawia wię smu- 
tny obraz samych spraw ciężkich, kryminal- 
nych. 

Nejwięcej, bo 217. 447 osób, skazano za 
zbrodnie i przestępstwu skierowane przeciw- 
ko bezpieczeństwa osoby; mniej więcej 
tyle — 216.860 — za zbrodnie i przestęp- 
stwa skierowane przeciwko bezpieczeństwu 
mienia, a 95.289 osób za zbrodnie i prze- 
stępstwa skierowane przeciwko rządowi, po- 
rządkowi publicznemu i religii. Za zbrodnie 
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L.LIFERAAURY ZAGRANICZNEJ. 


WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z francuskiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


I znowu Stefan popadł we wspomnie- 
nia, Widok tego notaryusza przydał bolesnym 
jego rozmyślaniom jeszcze większej jasności. 
Śmierć Bertiera wydawała mu się prawie 
aktualnym faktem. 

Przypominał sobie, jak pewnego pię- 
knego dnia, który stał się tak tragiczny, ga- 
lopował po ogrodzie i wtedy właśnie ojciec 
przyprowadził Francinę za rękę. Bawili się 
następnie oboje, biegali po słońcu... A wia- 
Śnie w tym samym Czasie przenoszono, owi- 
nięte w prześcieradła, poszarpane resztki 
ciała Bertiera. Przez czas długi nie wiedział 
wcale o tem nieszczęściu i długo później do- 
wiedział się szczegółów, ale wyobraźnia jego 
tem bardziej była tem dotknięta. W skutek 
dziwnego przewrotu faktów, w miarę, jak 
coraz bardziej w przeszłość się usuwała, ka- 
tastrofa przybierała w umyśle dorastającego 
Stefana coraz realniejsze kształty: było tak, 
jak gdyby umysł jego dziecinny, nie zdając 
sobie z tego sprawy, przejął wrażenia, które 
z wiekiem się uwypaklały, porządkowały, 
tworząc obrazy tego, czego nigdy nie widział. 
Obecnie, zniknięcie Bertiera wydawało mu 
się równie prawie niedawne, jak pogrzeb jego 
ojca. 

Pospiesznie poprosił do siebie Francine. 

— Notaryusz — rzekł do niej łago- 
dnie — powiedział mi właśnie, że papa prze- 
znaczył dla ciebie jeden milion. 


czną w tym kierunku akeyę. Taki proces ko- 
sztuje nieraz około 100 mk., a nawet więcej. 
Jeżeli zaś z 14.000 spraw powyżej wymie- 
nionych policzymy choćby tylko 8000 na konto 
polskiej ludności, a koszta za każdy proces 
już nie na 100 mk., lecz tylko na 50, to wy- 
padnie rocznie 400. 000 mk., pieniędzy stra- 
conych z kieszeni polskiej, niewiadomo, po co 
i na co. 


Z pod berta rosyjskiego. 


(Echa dni czeskich w Warszawie. Zjazd 
przedstawicieli samorządu miejskiego). 


Po głosach rossyjskich, nacechowanych 
życzliwością i zrozumieniem doniosłości dni 
czeskich dla Słowiańszczyzny, odezwały się 
syki gadzin, w rodzaju Petersburskich Wice- 
domosti i Nowoje Wremia. Organy te długo 
przemyśliwały nad tem, czegoby się tu uere- 
pić, gdy jednak nie znaleźć nie mogły, wszyst- 
ko bowiem odbyło się u e od 0 3 dla 


Francina stała przed nim. 

— Milion ?... 

Z początku, zdawało się, że nie rozumie. 
Oblicze jej było zaniepokojone; i powtórzyła 
ledwie dosłyszalnym głosem: 

— Milion ?.. Twój ojciec mi dał mi- 
lion ?... mnie?... 

Stała się nagle tak biała, jak płócienny 
kołnierzyk przy jej sukni kaszmirowej. Usta 
jej się skurczyły w nieopisanym bolu. Pomi- 
mowoli usunęła się na fotel. 

— Och! nie— zawołała ukrywając twarz 
w dłonie — nie, ja nie cheę!... 

Zaniepokojony i współczujący Stefan 
zbliżył się i położył jej łagodnie rękę na ra- 
mieniu. 

— Francino ?... 

— Och! nie, nie!... 
woli. 

— Francino, słuchaj, moja mała Fran- 
cino, co tobie jest ?... 

Pochylił nad nią swoją twarz zoraną 
cierpieniem, z gorżkim wyrazem ust, Z wy- 
schniętemi od gorączki powiekami i aby ją 
zmusić, żeby spojrzała na niego, wziął w swoje 
dłonie obie jej zimne ręce. 

Bardzo wzruszony, zapytał: 

— zemu nie chcesz przyjąć tego daru 
mego ojca? 

Na to pytanie Francina podniosła gło- 
wę, spojrzała na niego i tak samo szybko, 
jak się zmięszała, chciała się opamiętać. 

— Nie to chciałam powiedzieć, Ste- 
fanie.... Przepraszam ciebie... — wybąknęła. — 
Jestem przeciwnie, bardzo ujęta... bardzo 
wzruszona pamięcią twego ojca... Tylko po- 
zwól mi się zastanowić... chcesz? 

I szybko wyszła z pokoju. 


— zawołała mimo- 


IX. 


Pokój Franciny znajdował się na dru- 
giem piętrze pałacu Duroca, od strony ogrodu. 
Pokój był skromny, nieco zimny, prawie nadto 
systematycznie porządny. Czuć w nim było 


nich harmonijnie i poważnie, wystąpiły z ar- 
tykułami, pełnymi obłudnych ostrzeżeń pod 
adresem Czechów, nacechowanych źle tajoną 
złością, że wszystko odbyło się tak s a 
bez ich pomocy. 

Artykuł Fetersburskich Wiedomosti przy- 
toczyliśmy w wyjątkach. najbardziej typowych, 
przed kilku daiami, Dzisiaj z kolei poświęcić 
wypadnie nieco miejsca chorobliwym eluku- 
bracyom Nowego Wremieni, organu, do obozu 
którego zalicza się jeszcze, niestety, znaczny 
odłam rossyjskiego społeczeństwa. Jeśli uno 
tego rodzaju publiczne występy toliruje, ba, 
nawet pochwala i oklaskuje, smutny to do- 
wód, iż jeszcze wiele upłynie wody, zanim 
nastąpi istotne edrodzenie Rossyi. Prawica 
rządząca Dnmą. zapędy zjazdu wiłeńskiego, 
działalność „prawdziwie rossyjskich* Związ- 
ków i prasa w rodzaju wspomnianych dwu 
poważnych organów, z dodatkiem sporej cy- 
fry innych, równie sympat jeznych — to rysy 
charakterystyczne, bardzo znamienne, dzisiej- 
szej Rossyi. Nie zapominajmy o projekcie 
chełmskim i Ssiaraniach około sprowadzenia 
w przyszłych ziemstwach wpływu polskiego 
do zera; o głosach żądających „odpolszeze- 
nia" Kościoła katolickiego i równocześnie o 
jawnem popierania maryawityzmu, a rysy te 
uwypukłą się z ogromną wyrazistością. W ta- 
kich warunkach wszelkie zapędy garstki my- 
ślących na zachodnią modłę polityków i dzia- 
łaczy społecznych natrafiają na mur chiński, 
który dłngo jeszcze opierać się będzie nacisko- 
wi europejskiej kultury : wyłomy w nim zo- 
baezymy nie prędko, ciemnota ludu, wszech- 
władztwo reakcyi i biurokracyi dawnego au- 
toramentu tworzą puklerz, silniejszy od że- 
laza i stali. 

Wracamy po tym wstępie do elukubra- 
cyi reakcyjnego organu. 

Nowoje Wremia na kilka tygodni przed 
uroczystościami czeskiemi zamieściło artykuł, 
wyrażający radość z powodu przyjazdu Cze- 
chów do Warszawy, da on im bowiem mo- 
żność przekonania się naocznie, że Polakom 
pod berłem rossyjskiem nie jest tak Źle. jak 
to twierdzić lubią. W artykule, zamieszczo- 


nym w numerze poniedziałkowym, radości 
2 tego powodu nie znać weale, co więcej, 
czuć nawet pewien wyrzut, że „Polakom 


dano możność odegrania roli gospodarza kraju 
bez żadnych skrępowań, pomimo stanu wyją- 
tkowego, w jakim kraj się znajduje wskutek 
nieustających dotąd „ech rewolucyj* r. 1905%. 
Dziennik petersburski nawiązuje uwagi 
swoje do obaw, wyrażonych przez półnrzędowy 
paryski Temps, aby wycieczka Czechów do 
Królestwa Polskiego nie przyniosła więcej 
korzyści t. zw. „anstro - slawiamowi*, aniżeli 
sprawie zbUżenia słowiańskiego. Nowoje Wre- 
mia idzie dalej: rie obswia się ale jest pe- 
wne, że tak się ałaśnie stanie, a do pewno- 
ści tej Upowóżiia ją p: szebieg dni czeskich 
w Warszawie. „Sprawie — pisze — rczpo- 


czętej w imię zbliżenia ekonomicznego obu 
wybitnych narodów zachodnio- słowiańskich, 
nadano pewien odcień jednostronnego poli- 


czegoś innego, a przecież całość przedstawiała 
się, harmonijnie, 2 gdyż w tej skromnej wytwor- 
ności przej awiały się jednocześnie troskliwość 
Duroca i gust Franciny. Łóżeo było żelazne 
w starym stylu. Koło okna stolik do roboty 
z kilkoma książkami i kanapa, co dawało do 
poznania. że młoda dziewczyna miała przy- 
zwyczajenie do pracy i marzenia, patrząc na 
kwiaty i drzewa w ogrodzie. 

Tutaj obecnie schroniła się Francina. 

Nie bytia sentymentalną i w tych mu- 
ruch, obitych materyą o bladych barwach, ze 
spekojnem serczn 1 poważną wyobrsźaią, 
przeżyła chwile samotne, czynne, ale szezę- 
śliwe. W demu dwu mężczyzn, pomiędzy Du- 
rociem zagiębionym w “swoich interesach, a 
Stefanem, oddanym z zapałem pracy, prawie 
nabrała nieco od nich inteligency i zwy- 
czajów 

Będąc malg uczyła się prawie wszyst- 
kiego ze Słefankiem, który bawił się nieraz 
w nauczyciela i utworzyła sobie w ten spo- 
sób umysł spokojny, jasny, nieledwie, jak u 
chłopca. 

Wiedziała, że sytuacya jej należy do 
wyjątkowych i z latami, widząc Duroca idą- 
cego coraz wyżej w górę, a Stefana coraz 
starszego. z dumą mówiła sobie, że ona po- 
winna sama myśleć o swoim przyszłym lo- 
sie. Bardzo rozsądnie sądziła, że w życiu 
można zrobić wszystko, eo się chce i dla te- 
go, z całym zapałem młodości utrzymywała 
swoją duszę w spokoju, tak samo, jak pilno- 
wała porządku w domu Duroca. 

Lecz dzisiaj, eo znaczy, że taki niepo- 
kój chwycił ją nagle?... Czemu, od chwili, 
gdy Stefan jej to powiedział, czuła się tak 
słabą, zbierało ją tak szalone pragnienie uciee, 
schować się, lub umrzeć?... 

Usunęła się na kanapkę przed stoli- 
kiem szepcząc mimowoli: 

„Och!... jestem szalona... szalona!... 

Dziwnie tajemniczym sposobem wspo- 
imnienia dziecinne budzą się w nas w nie- 
których chwilach. 

Oto Francina widzi się małą dziew- 


« 


ową surowość, która jest jakby oczekiwaniem | czynką, wtedy, gdy mieszkali jeszcze w ma- 


tykowania, bardzo smutnego z ugólno - sło- 
wiańskiego punktu widzenia“. 

Dziennik zaznacza dalej, że dzięki za- 
chowaniu się miejscowych władz rossyjskich, 
których „uprzejmość dochodziła do tego, że 
polieyantom i wojskowym polecono, aby go- 
ściom czeskim oddawano honory wojskowe”, 
wytworzyły się najpomyślniejsze warunki dla 
spokojnego i iwa rozważ: nia wspól- 
nych potrzeb ekonomicznych, wy ływających 
z sąsiedztwa z takim silnym rywalem na 
gruncie handlowym i przemysłowym, jak 
Nieincy austryacey i łódzcy. Stało się js- 
dnak — biada Nowoje Wremia — inaczej, 
W mowach i przy powitaniach, i na bankie- 
tach zbyt mało miejsca poświęcono tym spra- 
wom. Natomiast, ku radości wspólnego WTOgA, 
wjsuwano Sprawy natury politycznej i potę- 
piano stosunek Rossyan do Polaków, bez 
możności wysłuchania argumentów ze strony 
rossyjskiej*. 

W dalszym ciągu uwag swoich organ 
Suworina pisze, co następuje : 

„Mowey polscy kładli szczególny nacisk 
na porównanie położenia Czechów w Austryi 
z położeniem Polaków w Rossyi. Ten wdzię- 
ezny na pierwszy rzut oka konik utyka je- 
dnak na obie nogi. Po pierwsze, kompleks 
stosunków rossyjsko - polskich nie kończy się 
na graniey państwa rossyjskiego, lecz jest 
na świecie zakątek, gdzie eztery miliony lu- 
dności ruskiej czeka na oswobodzenie z pod 
ucisku polskiego, na co Czesi nie powinni 
byli zamykać oczu. Po drugie, Czesi odda- 
wna już pogodzili się z państwowością austrya - 
cką i swą produkcyjną pracą żywią całą 
Przedlitawię, Polaków zaś i cztery powstania 
prawie niezego nie nauczyły, i uporczywie 
nie chcą się pogodzić z państwowością ros- 
syjską. 

„Jeżeli ktośkolwiek się spodziewał, że 
dzięki zbliżeniu z Czechami Polacy nabiorą 
tego pojednawczego ducha, tego strasznie 
musżą rozczarować głosy prasy polskiej z osta- 
teich dni. Lecz jeszeze bardziej, niż słowa, 
muszą rozczarować fakty. A faktów tych, 
niestety, nie mało — zdaniem  dziennnika 
petersburskiego. 

„W tym samym czasie, kiedy Czesi, 
z wiceprezesem parlamentu wiedeńskiego p. 
Zazworką na czele, jadą z wizytą do Króle- 
stwa Polskiego, prezes Kola Polskiego w 
Wiedniu, prof. Głąbiński zwołuje przedsta- 
wicieli stronnictw parlamentu wiedeńskiego 
dła rozważenia sprawy zaniechania obstruk- 
cyi słowiańskiej, t. j. rozbicia „zwiazku sło- 
wiańskiego“, organizacyi, prowadzącej 
ciężką walkę z zapędami germanizacyjnymi 
ministerstwa Bienertha. Odpowiedzialni przed- 
stawiciele Polaków galicyjskich wybierają 
na to, na dobitkę taką chwilę, kiedy tłumy 
pangermańskie pozbawiają wielotysięczną lu- 
dność czeską w Wiedniu wszelkich praw 
obywatelskich. 

„Jednocześnie kolonia polska w Kon- 
stantynopolu, jak donosi nasz korespondent, 
urządza z powodu roczniey Miekiewiezowskiej 
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łym domku, na którego miejscu dziś rosną 
krzewy i kwiaty, gdy wieczorami dotrzymy- 
wała towarzystwa ojcu. 


W saloniku, z którego zrobiono praco- 
wnię, na wielkim warstacie z białego drze- 
wa miała swoją lalkę, a robótkę w ręku; oj- 
ciec, który pracował przez cały dzień, spo- 
czywał przy swojej córeczce, bawił się z nią, 
brał ją na kolana. I w „dalszym ciągn snuł 
swoje myśli, zamiary i śmiejąc się, ze spoj- 
rzeniem, które nieraz od tej pory przypomi- 
nała, mówił : „Widzisz, moje dziecko, musisz 
się przygotować, że kiedyś możesz być bar- 
dzo bogata... Gdyż, dodawał dotykając czoła 
ruchem ręki, który mu wszedł w zwyczaj — 
twój papa ma eoś ważnego tutaj....* W mia- 
rę, jak robiła się starsza, ojciec coraz jaśniej 
się tłumaczył. „Idzie... dobrze idzie !...“ po- 
wiarzał. Dnia pewnego — och! tak dobrze 
pamiętała, jak gdyby codziennie o tem my- 
ślała od lat ośmnastu — oznajmił jej: „Stało 
się, moja dziewczyneczko l... Już jesteś bo- 
gata?..* i tym razem uwierzyła na dobre, 
że chodziło tu o eudowną lalkę!.. Potem, 
wpadł pod koło maszyny... Tego poranka 
Duroe osobiście po nią przyszedł do domu, 
wziął ją za rękę... czy doprawdy czuła, że 
ta ręka drżała w jej dłom i czy doprawdy 
przestraszyła się tych oczu, co „się w nią 
wpatrywały... I nigdy już nie nie słyszała 
o papierach z wielkimi rysunkami, które tak 
często AG rozłożone w szerokiej tece 
na stole ojca... 


Wed to zatarło się w jej pamięci 
pod ciosem, jaki w nią trafił, gdy ojca stra- 
ciła. Ale, czy może się coś zatrzeć w dzie- 
cinnej pamięci na zawsze ?.. Być może, że 
wtedy, gdy Daroe się nią zaopiekował, gdy 
zajęła nieokreślone miejsce w salonach no- 
wego pałacu, nurtował w niej jakiś nieokre- 
ślony niepokój, jakieś dziwne przeczucie ?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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niewłaściwą anti-rossyjską i anti-słowiańską 
manifestacyę polsko - turecką, z przypomina- 
niem tego, jak podczas kampanii krymskiej 
i podezas ostatniej słowiańskiej walki o wol- 
ność, ochotnicy polscy walezyli pod sztanda- 
rem Półksiężyca przeciwko rossyjskim i sło- 
wiańskim cbrońcom Krzyża. 

„Wreszcie, nawet t. zw. „fundusz grun- 
waldzki*, zebrany ze składek całego narodu 
dla obrony dzieci polskich w Prusiech od 
germanizacji, Polacy postanowili użyć, jak 
pisze nasz korespondent wiedeński, na spol- 
szezenie(?) dzieci Rusinów w Galicyi wseho- 
dniej i dzieci czeskich na wschodniej grani- 
cy Moraw. (Zakładanie szkół dla dzieci pol- 
skich w Galicyi wschodniej i na kresach 
szląskich Nowoje Wremia nazywa polszeze- 
niem. Przyp. Red. warszawsziego Kuryera 
Polskiego). 

„Jak pogodzić te krzyczące — woła 
organ p. Suworina — fakty z pięknemi sło- 
wami o brałerstwie słowiańskiem, wypowie- 
dzianemi w Częstochowie i Warszawie? Nie 
dziwnego, że nawet życzliwie dla Polaków 
usposobieni Czesi nie mogą się zoryentować 
w tajnikach dzisiejszej polityki polskiej. 

„W parlamencie wiedeńskim dotych- 
czas, zdaniem Nowego Wremieni, tylko nie- 
wielka grupa ludoweów okazała pewne pla- 
toniczne uczucia słowiańskie. Większość zaś 
posłów polskich uporczywie popiera blox 
niemiecki i wątpić należy, czy ostatnie zbra- 
tanie polsko czeskie w Warszawie zrobi w 
nim wyłom. Wątpliwość — kończy Nowoje 
Wremia — jest uzasadniona choćby dla tego 
tylko, że ani jeden z wybitniejszych polity- 
ków polskich z Galieyi nie brał udziafu w 
uroczystościach politycznych. 

Tyle dziennik petersburski. W odpo- 
wiedzi na ostatni ustęp zaznaczyć należy — 
pisze zupełnie słusznie. warszawski Kuryer 
Polski — że polityków polskich z Galicyi 
nie było rzeczywiście na uroczystościach czę- 
stochowskich, nie dla tego jednak, jak chce 
Nowoje Wremia — że być tam nie chcieli, 
lecz być nie potrzebowali. — Goście czescy 
przybyli do Częstochowy, żeby zwiedzić wy- 
stawę, a nie odbywać narady z politykami 
galicyjskimi. Co zaś do stosunków czesko- 
polskich w Austryi, to te, mimo nieuniknio- 
nych różnie poglądów. były i są zawsze do- 
bre i nie na to nie pomogą najgorętsze na- 
wet pragnienia dziennika petersburskiego. 
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Półurzędowa Rosstja doniosła, że rząd 
ma zamiar zwołać niebawem zjazd przedsta- 
wicieli samorządu miejskiego, w celu rozpa- 
trzenia nowego projektu reformy samorządu 
ziemskiego. 

Nowy projekt samorządu opiewa — jak 
donosi Rossija — że miasta z ludnością wię- 
kszą, niż 300 tysięcy zostaną wyłączone ze 
składu ziemstwa gubernialnego i będą stano- 
wiły zupełnie samodzielne jednostki samo- 
rządu; miasta zaś z ludnością od 70 do 800 
tysięcy zostaną wyłączone ze składu ziemstwa 
powiatowego i uzależnione bezpośrednio od 
ziamstwa gubernialnego. 

O zjeżdzie przedstawicieli samorządu 
miejskiego organ półurzędowy pisze jako o 
fakcie zdecydowanym i oświadcza, że zjazd 
odbędzie się w jesieni, tymczasem Biecz pi- 
sze, iż zasięgała informacyi w Dumie miasta 
Petersburga i otrzymała odpowiedź, iż Duma 
stolicy nie dotychczas nie wie o jakimkol- 
wiek zjeżdzie przedstawicieli miast; wpra- 
wdzie taką kwestyę poruszała sama Duma 
petersburska w 1904 r., lecz rząd nie zgodził 


się na projekt zwołania zjazdu i od tego 
czasu sprawa ucichła, 


Przegląd ogólny. 


(Zjazd katolików niemieckich. — Zajście w 
Kiel. — Sprawa kreteżska. — Budżet mary- 
narki Stanów Zjednoczonych). 


Przewodniezący Zjazdu katolików mają- 
cego odbyć się we Wrocławiu, dr. Porsch, 
wniósł podanie do regencji, aby na Zjeździe 
tym wolno było przemawiać i po polsku. 
Schłestsche Volks-Ztg. ogłasza obecnie odmo- 
wną odpowiedź prezesa regencji, wrocław- 
skiej v. Baumbacha umotywowaną tem, że 
p. prezes potrzeby przemawiania po polsku 
na Zjeździe tym nie uznaje. 

Charakterystycznem jest, że Schlesische 
Ztg., organ hakatystów, o odmowie tej była 
już poinformowana, zanim akt urzędowy do- 
szedł do rąk dr. Porseha. 

Z powodu wspomnianego Zjazdu zamie- 
szeza Posener Tageblatt obszerny artykuł, 
w którym wskazuje na niebezpieczeństwo, 
grożące niemieckiej sprawie narodowej ze 
strony centrum. „Rozpanoszenie centrum na 
kresach wschodnich — powiada — wielkiem 
jest niebezpieczeństwem dla jedności niemie- 
ekiej i korzystnego wyniku wyborów. Pol- 
skość znajduje przecież nietylko w centrum 
poparcie wszystkich swych nieziszczalnych 
narodowych żądań, ale centrum nie waha 
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sojuszy przy wyborach i dopomogło, jak wia- j 
domo, niedawno temu do powiększenia iiczby ; 
mandatów polskich przynajmniej na Górnym 
Szląsku, podczas gdy u mes w cebwodzie 
międzyrzecko-babimojskim klęskę poniosło. 
Dlatego też katolikom Niemcom, posiadają- 
cym poczucie narodowe, niemożliwem jest 
współdziałanie z centrowcami*. i 

Polieya w Kiel zabroniła na pod-| 
stawie paragrafu językowego przemawiać po | 
angielsku deputowanemu angielskiemu Ran- 
say Macdonali na zebraniu socyalistów. Za- 
kaz ten wywołał w robotniczych kołach an- 
gielskich wielkie oburzenie i przywódca ro- 
botaików Keir Hardie ma zamiar poruszenia 
tej sprawy w parlamencie angielskim. Dzien- 
niki angielskie, usposobione Niemcom wrogo, 
wyzyskują zakaz policyi w Kiel, aby opinię 
publiezną podburzyć przeciw Niemcom. 

Ogłoszony teraz dopiero dosłowny tekst 
drugiej noty greckiej w sprawie kreteń- 
skiej nie zawiera szczegółów nowych. Ustęp 
odnoszący się do Krety, brzmi, jak następuje: 

„Co do Krety, to rząd cesarski zapewne 
przyzna, że w swoich dawnych oświadeze- 
niach nietylko był daleki od tego, aby czy- 
nić nam zarzuty z powodu naszego dawnego 
zachowania, ale przy rozlicznych okoliczno- 
ściach uznał zupełną poprawność naszego po- 
stępowania. Pomimo to korzystamy ze spo- 
sobności stworzenej przez nowe oświadczenia 
rządu cesarskiego, aby zaznaczyć ponownie, 
iż rząd królewski we wszystkich punktach 
podda się postanowieniom mocarstw opiekuń- 
czych i powstrzyma się od zachęcania do ja- 
kiejkolwiek agitacyi na wyspie“. 

Ironicznym nieco tonem tego oświad- 
czenia, a właszcza w pierwszej jego części 
i brakiem stanowczego oświadezenia, że Gre- 
cya nie interesuje się wcale sprawą kreten- 
ską, tłumaczy się okoliczność, że rząd ture- 
cki nie spieszył się ze względu na wojowni- 
ezą opinię publiczną z ogłoszeniem dosło- 
wnego tekstu tej noty. 

Jedno z pism ateńskich donosi, że rządy 
mocarstwowe udzieliły rządowi greckiemu 
rady, aby odpowiedział na drogą notę ture- 
cką za ich pośrednictwem. 

Rady tej prezydent ministrów Rhallis 
nie uwzględnił i odpowiedział na nią w spo- 
sób następujący, dający wyraźnie do zrozu- 
mienia, ż8 mocarstwa w swych radach po- 
sunęły się za daleko: 

„Dziękuję mocarstwom opiekuńczym w 
imieniu narodu greckiego za pomoc i za 
przychylność, okazaną Grecyi w tem przesi- 
leniu. Pragnę i jestem nawet obowiązany 
zastosować się do rad wielkich mocarstw, 
które są wyrazem nadzwyczajnie przychylnej 
opieki nad naszymi interesami narodowymi. 
Ale proszę pozwolić na to, abyśmy ze wzglę- 
dów uprzejmości odpowiedzieli wprost na 
notę turecką, ponieważ sądzę, że także druga 
nota turecka nie powinna pozostać baz ced- 
powiedzi. Wystosuję jednak do wielkich mo- 
carstw odpowiedź obszerną, do Turcyi 
krótką notę*. 


Fundusz ameryk ańskiej marynar- 
ki pochodzi jeszcze z czasów, gdy prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych był Roosevelt. 
Budżet w tym względzie ustanowiony na czas 
od 1 lipca 1910 r., był ostatnim wielkim 
sukeesem polityki Roosevelta w dziedzinie 
powiększenia floty amerykańskiej, a tem sa- 
mem również spotęgowania wpływu Stanów 
Zjednoczonych. 


Projekty Roosevelta obejmowały zda- 
niem jego tylko to, eo Stany Zjednoczone ko- 
niecznie mieć powinny, nie chcąc ponieść 
uszczerbku na znaczeniu w rzędzie pierwszo- 
rzędnych mocarstw wielkoświatowych. Mimo 
to Roosevelta plany spotkały się z niemałą 
opozycyą tak w senacie, jako też w Izbie 
przedstawicieli. Skreślono wtedy dwa okręty 
liniowe, eztery krzyżowniki, 5 statków ni- 
szezących lodzie torpedowe; również skreślo- 
no statek amunicyjny i statek warstatowy. 


Pomimo tego ograniczenia projektu rzą- 

dowego, przedstawia się to, co po za tem je- 
szcze dla marynarki w budżecie pozostało, 
bardzo pokaźnie. 
i Budżet uchwalony wynosi nie mniej 
jak 136,935 199 dolarów, a więc przeszło pół 
miliarda koron. W stosunku do roku poprze- 
dniego doznał budżet podwyżki o 14 milio- 
nów dolarów, czyli około 50 milionów koron. 
Za tak ogromne sumy można też oczywiście 
coś wielkiego sprawić. Zarząd marynarki z 
z wyniku takiego może więc być zupełnie za- 
dowolony. 

Pomimo, że lwią część budżetu prze- 
znaczono na dopełnianie i urządzanie już 
istniejących statków, to na nowe okręty je- 
szeze także niemały pozostaje fundusz. Pobu- 
dowane być mają: 2 statki liniowe za 19 
milionów dolarów, 5 statków do niszczenia 
łodzi torpedowych za 4 miliony dolarów, 4 
łodzie podwodne za 2 miliony dołarów, wre- 
szcie 3 łodzie nurkowe i statek do przewozu 
węgli, także za kilka milionów dolarów. 

Największe zainteresowanie budzą wspo- 
mniane statki liniowe. Na tem polu zdaje 
się, że wyprzedzi wszystkich marynarka Sta- 
nów Zjednoczonych. Pojemność nowych sta- 
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się nawet zawierać z radykalnym polonizmem i tków liniowych niema już wynosić, jak pier- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 28 sierpnia 1909. 


woótnie sądzono, 21.000 tonn, lecz 2600031 kor., Eisig Ehrkel 50 kal, B. Jupjiner 50 
tonn. Plany już są podobno wykonane i w |! hał., Elo Risch 1 kor, Kiinkowski 50 hal, 
głównej części zatwierdzone. Szczegóły nie | Samuel Seknept 1 kor., dr. August B. 2 kor.. 
przedostały się jeszcze do wiadomości publi- | S. Knieger 1 kor., Stanisław Uścieński 1 kor., 
cznej. Tzle jednakże iuż wiadomo, że główne j Etiae Tot 50 hal., Gedala Ramazin Mikołajów, 
uzbrojenie statku składać się będzie z 12|50 hal, Ozias Friedman 1 kor., Dąbrowski 20 
armat 805 eentymetrowych. Ustewione zaś | hal, Salomon J. Rabinser 50 hał, Auchciem- 
będą armaty te w podwójnych wieżycach i | ger 10 hal, Leib Krieger 80 hal, Neumann 
to tak, że w danym razie, jeśli okaże sięj 10 hel, Naczelnik gminy Iwan Skołozdra í 
tego potrzeba, ognia dawać będzie z nich | kor. 20 hal, ks. proboszcz H. 1 kor, Wolf 
można w każdym kierunku. Scbächter 50 hal, Jan Maczuga 50 hal., e. k. 
Co do modelu statków, które niszczyć | radca Hubieki 1 kor., Paweł Zubrzycki 1 kor., 
mają łodzie torpedowe, to w tym względzie r inż. L. Luft 1 kor., Bloch 50 hal, Brand Leo 
zaaje się nie zapadły jeszcze uchwały. Pra- | 40 hal., Szybałski Jan 1 kor, Gałązka Piotr 
wdopedotnie wybudowany będzie najpierw į 20 hal, Fiałkowski Stanisław 50 hal, Wójcik 
statek taki na próhę. Ludwik, Radecki Tadeusz 2 kor. Razem 30 
Personalny etat marynarki Stanów Zje- | kor. 70 hal; p. Berliński 1 kor. 50 hal., p. 
dnoczonych obejmuje na rok 1909/10: 8250 | Michał Małek 94 hal. 
oficerów, 42.000 podsficerów i majtków, ja- Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
koteż 2500 chłopeów okręgowych. adresem: „Gal. Kass Zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko- 


e z mitetu, adwokata dr. Bronistawa Mickalewskiego, 

7 T y a we Lwowie, pl. Marracki 10. 
R R W N IKA. A Umrsłowo chorego Ludwika Ja- 
——- m = skólskiego, awanturującego się wczoraj po uli- 
e. ; cach miasta, oddaża policya w opiekę komisa- 

Lwów, 27 sierpnia. | ryatowi IT dzielnicy. 

— Kalendarz, A Sploszone konie. W ulicy Andrzeja 
Sobota (28 sierpnia): hr. Potockiego spłoszyły się dziś rano konie 
Augustyna bisk. — Wyszomira. — Uspen. | p. Hellera, wskutek czego woźnica paowożący 
Bohor. końmi spadł z kozła i ciężko się petłukł. Po- 


Wschód sfłońea o godzinie 4:84 reno, za- 


gotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliłe mu 
ehód słońca o godzinie 6'17 pe południu. 


pierwszej pomocy. 

4 Złodziej hotelowy. Za liczne kra- 
dzieże, dokonywane na szkodę gości botelu Įm- 
perial, aresztowała wczoraj policya służącego 
hotelowego Jana Kosa. Przeprewadzona w je- 
go mieszkaniu rewizya, wykryła wiele rzeczy, 
pochodzących z kradzieży. 

+ Teodor Żychliński, były naczelny 
redaktor Dziennika Poznańskiego w latach 
1868 — 1871, zmarł we środę w Poznaniu po 
długiej chorobie. Zmarły był autorem wielu po- 
ważnych publikacyi i wydawcą „Złotej księgi 
szlachty poliskiej*. Pogrzeb odbędzie się jutro 
w Poznaniu. 

% Zmarli w ostatnich dniach: w Grze- 
górzkach, Jam Makowski, weteran z r. 1868, 
w 71 r. życia; 

w Kopenhadze, były duński minister obrony 
krajowej Parson. 

— Bojkot międzynarodowego kon- 
gresu lekarskiego w Budapeszcie. Lekarze 
czescy — jak donoszą z Pragi — uchwalili 
nie brać udziału w międzynarodowym kongre- 
dnią dwuklasową szkołę handlową podług typu, | sie lekarskim w Budapeszcie z tego powodu, że 
zatwierdzonego przez władze szkolne i rozpo- większość „lekarzy słowiańskich postanowiła kon- 
wszechnionego w rozmaitych większych mia- | S7%u tego nie obesłać. 
stach Monarchii austryackiej. W dniach i go- — Bkspłozya w fabryce nabojów. 
dzinach wyżej podanych przyjmowane będą | Z Budapesztu donoszą: W fabryce nabojów 
także wpisy uczniów na pierwszy rok tej szkoły | Weissa na wyspie dunajowej Csepel nastąpił 
dwuklasowej. O szczegółowych warunkach przy- | onegdaj wybuch. 15 osób odniosło rany śmier- 
jęcia informować się można w Dyrekcyi za- | telne, 3 lekkie. 
ktadu. Trzech rannych robotników już zmarło. 

Jednoroczny kurs handlowy dla dziewcząt, | Detonecya była bardzo silna. Straż pożarna 
który już w ubiegłym reku miał wielkie powo- | fabryczna, złożona ze 150 ludzi i fabryczny 
dzenie i silną frekwencyę, podjęty będzie obecnie | oddział sanitarny pospieszyły natychmiast do 
na nowo. W miarę liczniejszych zapisów otwarte | akeyi ratunkowej. Pogotowie ratunkowe przy- 
zostaną dwa oddziały równorzędne. Wpisywać | było w 15 minut po wypadku automobilem i 
się można w dniach 1 do 4 września od godz. | przewiozło rannych do dwu szpitali w Buda- 
4 do 6 po południu. peszcie. £ rannych robotników dwu tylko było 

Nauka we wszystkich powyższych zakła- dorosłych, reszta, to młodzi chłopcy w wieku 
dach rozpocznie się w pierwszej połowie wrze- gd 10 — 15 lat. „Pożar który CK 
śnia. plozył, natychmiast ugaszonc. Wybuch nasta- 

Ponadto wejdzie w życie z początkiem * Na M a. p W PO 
października wyższy jednoroczny kurs bandlo- | FE ak p ya 
wy dla abituryentów i abituryentek szkół śrə- "RE > p A> m0. eo A ka 
dnich, instytucya dotychczas we Lwowie nie- || 7h rastosowaniu wszelkich srodtow ostro- 
Zitana, a oddająca w innych większych mia- ws Fraca X A A e D 
stach dojrzalszej młodzieży poważne usługi. — Nadużycia w RK uu 
W biurze zakładu otrzymać można prospekty szawskim. Do Berliner Tageblatiu gonosz 
szczegółowe wszystkich wspomnianych kursów | 7 Petersburga, że komisya, wydeiegowana przez 
bezpłatnie. generał. gubernatora Skałłona na rewizyę sfo- 

— Z «Sokoła-Macierzyc. W niedzielę sunków w magistracie warszawskim, wykryła 
dnia E aa ha T. się Boże niebywałe nadużycia, w których brał udział ró- 

+. AMR: ? z 02 22 o |wnież sam prezydent. 

Sokolni w Zydaczowie. Chcacy wziąć udział w > Ah, 4 m. ge 

wycieczce zgłoszą się w kaucelaryi przy ul. Zi- Ea o eT a 2e 
morowicza l. 8 w godzinach urzędowych, gdzie | 7:8 urzędników Ea RE nadużycia władzy. 
też udziela się bliższych informacyi. — Ówi. | U!zeduicy, przez Pc okradając kas miej- 
czący (wolue w zastępach i lancami) zgroma- | 5"? A I utrzymywali bandy ra- 
dzą się w poniedziałek, dnia 30 b. m., o godz. busiów, które dla kieszeni urzędników wywła- 
7 wieczorem w małej sali celem odbycia próby. szozali AU Ko dopuszczali PR 
Dni dalszych prób zapowie naczelnik w ponie- er po 7 r i renean, A Ro 
działek na sali. Udział w próbach ćwiczeń mogą | F-PZyĆ gurowały nazwiska urzędników 


— Z notaryatu. P. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryusza Franciszka Dębickie- 
go z Komarna do Bóbrki. 

— Nadanie prezenty. C. k. Namie- 
stniciwo zaprezentowało ks. Teodora Merenę, 
gr. kat. proboszcza w Rzepniku, na opróżnicne 
gr. kat. probostwo regiae collationis we Flo- 
rynee. 

— Lwowska Szkoła handlowa. Towa- 
rzystwo Szkoły handlowej we Lwowie z nowym 
rokiem szkolnym rozszerza w sposób bardzo 
poważny dotychczasową pożyteczną działalność 
swoją. Niższa szkoła handlowa, wychowująca 
młodzież na praktykantów kupieckich, otrzyma 
w tym roku klasę trzecią, ostatnią i wypełni 
w ten sposób zakreślony jej plan naukowy. 
Wpisy do wszystkich trzech klas tej szkoły 
przyjmuje dyrekcya zakładu w lokalu przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 21 w dniach 1 do 4 września 
od godz. 9 do 11 przed południem. 

Równocześnie otwiera Towarzystwo śre- 


a m 


: e ; : dawno zmarłych, których pensye — nieraz 
é członkowie ćwicząc e zd lwow- zh PESSI 1 
EA ME imnydhfen azo zmarłych już od 20 lat — wypłacała kasa 
NOWY a Bi die 1 miejska, naturalnie do kieszeni spółki urzę- 

— Nowy urząd pocztowy. niem Fis w. 


września b. r. wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Laskowce 2 urzędową 
nazwą „Laskowce*. | 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzieleno gminę Laskowee, 
tudzież obszar dworski Laskowce, zamiejscowy | i ; : ; i 
zaś okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą Ofiary katastrofy wydobyto z połamanemi ręka- 
folwarki Józefówka, Kulezyce i Zastawy ad| M! l nogami i takiemi obrażeniami, że niema 
RA nadziei utrzymawia ich przy życiu. 

— Na »Bursy polskiec im. Arad — Stały teatr polski zostanie niebawem 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do | otwarty w Kijowie. Akcyę ujęło w swe żonie 
Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące kwoty: Towarzystwo miłośników sztuki z prezesem T. 
nalistęp. Tadeusza Radeckiego, nacz.; Michałowskim i wieeprezesem A. Czerwińskim 
stącyi Mikołajów-Drobowyże: Selig Goldberg 1) 7% czele. Ciż sami dwaj panowie stoją na czele 
kor., Hersz Schassner 2 kor., Horeczański 20 | 907 watelskiej spółki, wydającej Dziennik Ki- 
hal., Akselrad 1 kor., Falbel 1 kor, firma jowski. 
„Granbort et Weitzner* 2 kor., Szałajolewicz 


Katastrofa budowlana. Z Łodzi 
donoszą, że onegdaj w nowowybudowanym do- 
mu przy ul. Franciszkańskiej skutkiem wadli- 
wej konstrukcyi, runął strap i dach, przebił su- 
fiiy wszystkich piętr i przywalił 5 robotników. 


+ Jubilensz biskupi Ojea św. — 
jak donosza z Rzymu do pism wiedeńskich — 
ma być obehodzony w uroczysty sposób dn. 16 
list pada b. r. 

* Windy w starożytnym Rzymie: 
Windy, które w stosunkowo niedawnym czasie 
weszły w użycie, nie są wynalazkiem NIX w. 
Prof, Boni kierujący wykopaliskami na „Ho- 
rum Romanu“ stwierdził obecnie, że windy 
osobowe znane już były w Rzymie ża czasów 
Juliusza Cezara. Na IWorum odnaleziono w ru- 
inach nisze, które nie pozostawiają żadnej wąt- 
pliwości, iż przechodziły przez nie windy mo- 
gace dźwigać znaczne nawet e ężary. Prof. Boni 
odtworzył dokładnie konstrucyę owych wind 
starożytnych. Każda z nich pomieścić mogła 
sząść osób. 

* Proces o zamordowanie posła do 
pierwszej Dumy, Herzensteina, przewlekany od 
3 lat, rozpoczął się wczoraj w Teriokach. — 
Rozprawę ponownie odroczono po dzień 22-go 
września, bo zażądano jawienia się prezydenta 
„Związku ludzi prawdziwie rossyjskich*, Du- 
browina. 

Ww Zatrucie mięsem. Do paryskich 
dzienników donoszą z Tulonu, że kilku żołnie- 
rzy łodzi torpedowej „174“ po spożyciu mię- 
ga zatrutego zachorowało wśród objawów za- 
trucia. 

* Następstwa lekkomyślności. 
Dzienniki paryskie donoszą, że w zamku Ila 
hr. Clocierxa popełniono znaczną kradzież i po- 
dłożono ogień. Sprawcą kradzieży i podpalenia 
jest wnuk hrabiego, odbywający służbę przy 
jednym z pułków konnicy. Przyznał się on, 
je długi karciane skłoniły go do tego czynu. 

* Pożar w rumuńskich dobrach 
królewskich. W dobrach koronnych ru- 
ruuńskich w Pirisz, oddalonych mniej więcej 
o 25 klm. od Bukaresztu, wybuchł w tych 
dniach pożar, który trwał jedenaście godzin i 
zniszczył olbrzymi tartak parowy, oraz zapasy 
budulen. Szkody obliczają na przeszło milion 
franków. Mechanik tartaku i dozorca zostali a- 
resztowani, ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
podłożyli ogień. 

* Statystyka wypadków kolejo- 
wych w Rossyi. Według ogłoszonych źró- 
deł urzędowych, na kolejach rossyjskich w cią- 
gu lat 1905 do 1908 zaszło 7000 wypadków 
z powodu wskakiwania do pociągu podczas 
biegu, skutkiem przebywania podróżnych na 
platformach i przechodzenia podczas biegu z wa- 
gonu do wagonu. W tym samym czasie było 
11.000 wypadków najechania na ludzi, 800 
zamachów na całość pociągów i 1500 wypad- 
ków zabójstw, zbrojnych napadów i rabunków. 

* Dżuma. W stepach kirgiskich poja- 
wiła się dżuma. Miejscowość, w której wymarli 
wszyscy zarażeni Kirgizi, izolowano. Nowe wy- 
padki nie wydarzyły się. 

* Połów śledzi jest w roku bieżący: 
znacznie większy, niż w roku zeszłym. Ze Szko- 
cyi zwieziono do Szczecina w zeszłym tygodniu 
17.519 beczek. Ogólny import aż do dnia 21 
sierpnia wynosił 139.181 beczek wobec 129.254 
w roku zeszłym, Do Holandyi zwieziono dotych- 
ezas 208.272 beczek wobec 129.086 w roku ze- 
szły do tego samego czasu. 


* Koniec niewolnictwa w Zanzy- 
barze. W Londynie opublikowano dekret z da- 
ty 9 czerwca 1909, znoszący ostatecznie nie- 
wolnietwo na Zanzybarze. Jest on ciekawym 
także z tego względu, że przewiduje pewnego 
rodzaju emeryturę dla tych wyzwoleńców, któ- 
rzy z powodu starości, choroby lub ułomności 
nie mają już sił do pracy, a dawni ich wła- 
ściciele odmówią im pomocy. 

* Kandydatka naprezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Sufrażystki amery- 
kańskie postanowiły przy najbliższych wyborach 
postawić swą własną kandydatnrę na fotel pre- 
zydenta Unii; gdyby osiągnęły swój cel, to jako 
następczyni Tafta wejdzie do Białego Domu miss 
Jane Addams. Sufrażystki rozwijają już agita- 
cję za swoją kandydatką, a niebawem ma od- 
hyć się w Bostonie wielkie zgromadzenie ludowe, 
które ma na celu przygotowanie opinii dla 
pierwszej prezydentki Stanów Zjednoczonych. 

* Statystyka zbrodni. Pewien ty- 
godnik francuski podaje liczby zbrodni, popeł- 
nionych w roku 1908 w niektórych krajach. 
Według obliczenia tego było, na 100.000 Iud- 
ności, morderców : we Włeszech 8:12, we Fran- 
eyi 556, w Belgii 175, w Niemczech b11, w 
Anglii 060, w Austryi 2:24, na Węgrzech 6-09, 
w Iliszpanii 7 85. Włochy, Hiszpania i Wegry 
liczą najwiecej morderców, Anglia naimniej, — 
Ża ciężkie okaleczenia skazano w Austryi naj- 
więcej osób, bo na 100.000 ludności 248. Po 
Austryi następuje w tej rubryce Belgia: 177, 
dalej Włochy 162, Niemey 122, Francya 65, 
Wegry 46, Anglia 7:19. — Najwięcej kradzieży 
według tego obliczenia zachodzi w Niemczech. 
Na 100.000 Indności ukąrano tam 222 osób za 
kradzież, we Włoszech 147, w Belgii 128, we 
Francyi 112, w Holandyi 77, w Austryi 60, 
w Hiszpanii 56, — Najwięcej samobójców li- 
czy Japonia. Na 100.000 ludności popełniło 
tam w ostatnim roku 2110 osób samobójstwo. 
W innych krajach liczhy samobójców 8a nastę- 
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pujące (na 100.000 ludności): w Danii 253, 
we Franeyi 218, w Szwajearyi 216, w Niem- 
czech 197, w Anstryi 150, w Relgii 122, w 
Anglii 80, w Holandyi 55, w Szkaeyi 56, we 
Włoszech 52. Liczba wypadków samobójstw 
zwiększyła sie w osłatnieh dziesięciu latach o 
1000 procent. 

* Nowa sekta religijna. Mosk. 
Hzedomosti denoszą, że w okolicy Twanowo- 
Wozniesiensk powstała nowa sekta religijna, 
której wyznawy wierza, że grzechy żywota można 
okupić dobrowolną, gwałtowną śmiercią i w tym 
celu wprowadzili do swoich obrzędów t. zw. 
„piękną śmierć“. Obrządek ów odbywa się w 
następujący sposób: Kandydatowi na śmierć o- 
wijają współwyznawcy głowę „świętym kocy- 
kiem“ i biją go tak długo, aż umrze; wierzą 
pryjtem, że dusza umierającego „piękną śmier- 
cia“ dastaje się prosto do raju. Owa sekta ma 
podobno wielu zwolenników i ciagle zyskaja 
nowych. 


Węże jadowite w Brazylii. 


Z wyjątkiem kół biegunowych i ieh po- 
bliża znajdują się węże na całej kuli ziemskiej, 
najwięcej wszakże jest ich w krajach zwrotni- 
kowych. Brazylia i Indye Wschodnie są wła- 
ściwą ojezyzną wężów, jadowitych mianowicie, 
od których ginie rocznie w Indyach Wschoduich 
pod panowaniem angielskiem 20.000 do 25.000, 
w Brazylii około 2000 ludzi. Ta różnica mię- 
dzy Brazylią a Indyami Wschodniemi tłumaczy 
się w znacznej części gęstością zaludnienia; 
gdy bowiem w Indyach Wschodnich przypada 
na kilometer kwadratowy 64, to w Brazylii 
tylko 2 głowy, czyli gęstość zaludnienia jest 
w Indyach Wschodnich więcej niż 80 razy 
większą, niż w Brazylii. 

Między wężami jadowitymi Brazylii pier- 
wsze miejsce zajmuje grzechotnik, który prze- 
bywa na obszarach napół i całkiem upra- 
wnych i z przyczyny podobieństwa swego za- 
barwienia do ziemi, na której Żyje, nie łatwo 
daje sie spostrzedz. Całe jeszcze w tem szczę- 
ście, że grzechotnik jest zwierzęciem noenem, 
które przez dzień chowa się po norach, nie- 
rzadko w towarzystwie innych zwierząt, a tyl- 
ko w nocy wychodzi na łowy, strasząc inne 
zwierzęta swem grzechotaniem. Po grzechotni- 
ku drugie miejsce należy się wężom z groma- 
dy lachesis, między którymi wąż w języku 
miejscowym jararaka jest najniebezpieczniejszy; 
inny gatunek zwany jararakusu tem się od- 
znacza, że samodzielnie napada ludzi i zwie- 
rzęta, a nawet ich goni. 

Wszystkie węże jadowite w Brazylii żyją 
tylko na ziemi, a nie spinają się po drzewach, 
Najczęściej rany od ich ukąszenia znajdują się 
na stopach, podudziach, tudzież rękach. Zwie- 
rzęta domowe paszące się na łąkach, często 0- 
trzymują ukąszenia w głową od wężów jado- 
witych. Mocne obuwie, kamasze i pautalony są 
dostateczną od ukąszenia ochroną. 

Pomijając środki ludowe, zabobonne i 
całkiem nieskutecznie najważniejszą jest rzeczą 
ranę od ukąszenia natychmiast rozszerzyć, by 
sprowadzić krwotok obfity, a wewnętrznie dać 
ukąszonemu koniak lub wódkę. Przed 30 laty 
przekonano się, że jeszcze lepiej rane od uką- 
szenia natychmiast zalać amoniakiem, rozczy- 
nem jodu lub nadmanganianu  potasowego, 
znanego pod nazwą Kameleonu mineralnego. 

Dopiero w roku 1887 wykrył dr. Oal- 
mette z instytutu pasteurowskiego w Paryżu, że 
można w analogiczny sposób, jak się wyrabia 
szczepionkę na ukąszenia przez zwierzęta wście- 
kłe, wyrabiać surowicę skuteczną na ukąszenia 
wężów jadowitych. Calmette otrzymywał swą 
surowicę z jadu okulatików, ale dr. Wital 
Brazil przekonał się w rokn 1896, że surowi- 
ca skuteczna przeciw jadowi okularnika jest 
całkiem nieskuteczna przeciw ukąszeniu przez 
grzechotnika, czyli, że wbrew mniemania da- 
wniejszemu jady rozmaitego gatunku wężów ró- 
źnią się od siebie jakościowo, nietylko samym 
stopniem działania. Dlatego też dr, Brazil wy- 
rabia osobno surowicę z jadu grzechotnika 
(sóro amticrotalico) skuteczną na jad tego wę- 
ża i osobno surowicę na ukąszenia węża jara- 
rakusa (sóro amtibothropico), a ze zamieszania 
obydwu tych surowie otrzymuje ogólną surowi- 
cę (sóro antiophidico), skuteczną przeciw uką- 
szenin przez węże jadowite w ogóle, bo w pra- 
ktyce niezawsze można wiedzieć na pewno, 
jaki wąż ukasił. 

Wobec niewątpliwej skuteczności surowicy, 
wyrabianej przez dr. Brazila, rząd brazylijski 
założył w Butantan osobny zakład do wyra- 
bia surowicy na ukąszenia od wężów jadowi- 
tych i w nim utrzymuje cały park z muóstwem 
rozmaitych wężów jadowitych. W tym zakładzie 
sprzedaje się surowieę, o której mowa, publi- 
e'ności za pieniądze, albo na wymiane za węże 
jadowite, których ciągle dużo potrzeba do wy- 
robu surowicy, ponieważ pokazało doświadcze- 
nie, że w niewoli najdłużej przez pół roku mo- 
na mimo sztucznego żywienia utrzymać przy 
życiu węże jadowite. 

O działaniu tego zakładu, dla Brazylii 
niewątpliwie bardzo potrzebnego, można powziąć 
wyobrażenie z tego, że w roku 1907 odebrano 
wężom w 1182 rękoczynach 159 centymetrów 
sześciennych jadu grzechotnikowego, a w 989 
rekoczynach 342 em. sześć, jadu wężów z ga- 


tunku lachesis. Najwięcej jadu, bo pół centy- 
metra sześciennego ma wąż lachesis atternatus, 
gdy grzechotnik ma zaledwie 7/,, cm. sz. jadu, 
bez porównania wszakże moeniejszego */, mili- 
grama czyli w przybliżeniu ',,, ciężaru zizrna 
pieprzu wystarcza do zabicia królika. Liczba 
weżów dostarczonych przez publiczność do za- 
kładn w Butantan wynosiła w 1906 roku 69%, 
w następnym 850, a w pierwszem półroczu 
roku zeszłego 1328, między którymi było 102, 
414 i 684 samych grzechotników. 

Do otrzymywania surowiey służą konie, 
całkiem zdrowe, dla każdego gatunku wężów 
usobne. Pierwsza dawka jadu wstrzyknięta pod 
skórę w rozezynie soli wynosi "joo miligrama, 
a konie i na tę dawkę tak małą są nadzwy- 
czaj wrażliwe. Co 5 lub 5 dni, a nawet rza- 
dziej powiększa się dawka jadu, póki konie nie 
nabądą nań zupełnej odporności. Wtedy upu- 
szcza się im 5 litrów krwi i otrzymuje z niej 
3 litry surowicy, którą odstępuje się lekarzom 
lub publiczności do wstrzyknięcia pod skórę w 
razie ukąszenia przez węża, bo surowica, 0 któ- 
rej mowa, nie ma własności zapobiegania na- 
przód niebezpieczeństwu ukąszenia przez węża. 
Im wcześniej po ukąszeniu wstrzyknie się su- 
rowieq, tem pewniejszy jest skutek. Widziano 
go jeszcze w ciężkich nawet przypadkach w 6 
godzin po ukąszeniu. 


fota ilactaystycne 


Z muzyki. („Piękna Helena“ Offenba- 
cha z Adamem Doboszem w roli Parysa). 

Z całej powodzi wieczorów operetkowych, 
którymi nas teatr obdarza teraz w oczekiwaniu 
dramatu, sympatyczniej wyróżnił się jedynie 
wczorajszy. Odświeżono bowiem milutka „Piękną 
Helene“ nieśmiertelnego Jakóba Offenbacha i 
podano ją w szącie bardzo wydekoltowanej. 
Miejscami, co prawda, za dużo było madpet- 
twiańskiego pieprzyku przypominającego sfery 
przyrogatkowe, mamy przecież niepłonną na- 
dzieję, że nie powtórzy się to rychło. Pikantny 
Offenbach, pełen szampańskiego humora, nie po- 
trzebuje wcale lokalnej okrasy, bo wypacza ona 
perlistość jego satyry i wykoszlawia jej linie 
jasne i powiewne. Więcej przeto uszanowania 
dła twórcy i jego stylu, mniej zaś dodatków 
miejscowych uczyni całość tylko gładszą i bez 
porównania więcej wesołą. A to przecież jest 
głównym celem i zadaniem operetki! 

Poza wspomnianemi ustersami wykona- 
nie wczorajsze „Pięknej Heleny" szło płynnie 
i zgodnie. Główną uwagę skupiał na sobie re- 
prezentant Parysa p. Dobosz, który jeszcze w 
marcu dał się nam poznać na koncercie kra- 
kowskiego chóru akademickiego. P. Dobosz bę- 
dzie niewątpliwie bardzo cenną siłą w teatrze 
lwowskim, gdyż dysponuje miłą powierzchow- 
nością i nader szlachetnym organem tenoro- 
wym, zdolnym już dzisiaj do zadań poważniej- 
szych. Dobrze jednak będzie, jeśli p. Dobosz 
pozostanie czas jakiś w operetce, gdyż da mu 
to więcej możności do zdobycia rutyny i do- 
świadczenia scenicznego, do zmierzenia dokła- 
dnego i przenikniecia swych sił i zasobów wo- 
kalnych. Występ pierwszy młodego tenorzysty 
spotkał się z uznaniem na całej lmii. Inne 
role pozostały przeważnie w tych samych dło- 
niach. Oklaskiwano przeto p. Miłowską, której 
głos brzmiał bardzo ładnie, czysto, śmiano się 
na widok pp. Berskiego, Paszkowskiego, Kali- 
nowskiego, Schmidta i Podhorskiego. Więcej 
powściągliwości w objawach humoru zalecić 
należy p. Zarezabie. Najżywsze jednakże zado- 
wolenie okazywało andytoryum muzyczce Offen- 
bacha, eo dla teatru powinno być zachętą do 
częstszych wanowień dzieł tego niepospolitego 
mistrza. 

D. Baranowski. 


P. Romuald Kchczyński, artysta spie- 
wak oper włoskich, syn kustosza Muzenm 
przemysłowego, bawi w naszem mieście. Opera 
lwowska czyni podobno układy z p. Rebezyń- 
skim, celem pozyskania go na sczon bieżący. 
P. Rebczyński posiada okazały głos basowy 
(bas spiewny) w rodzaju p. Mossoczego. Dla 
sceny naszej byłby przeto pożądany. 


Adolf Hipolit Taine: „Podróż po Wło- 
szech*. Przekład A. Sygietyńskiego. Warszawa. 
Nakład księgarni Powszechnej. Tomów IT. 

Rok prawie mija, jak się nkazało niniej- 
sze dzieło, a stosunkowo bardzo malo zwrócono 
na nie uwage; wprawdzie „Podróż po Wło- 
szech* wydał Sygietyński jeszeve w rokn 1586, 
w wydaniu tem jednak szybko się rozeszła, 
była ona zreszią — jak sam tłnmacz otwarcie 
przyznaje — pełna błędów myślowych i jezyko- 
wych; ostałnie więc wydanie należy uważać nie 
za drugie, leez za eałkiem nowe, — jeśli nie 
lepsze od pierwszego pod względem formy, nie- 
zmiernie trudnej, to w każdym razie bliższe 
oryginału. 

'Taine, jeden z najwybitniejszych myśli- 
cieli i uczonych francuskich, artysta i badacz, 
który stworzył specyalną teoryę krytyki, opartą 
na badaniu przedmiotów, zjawisk i zachodzą- 
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cych między nimi związków, wpływ przyrody! 


na ludzkie stosunki i oddziaływanie otoczenia 
ludzkiego na twórczość artystów i pisarzów 
(teorya środowiska). dał w swojej „Podróży po 

łoszech* owoe swoich historycznych i este- 
tycznych studyów, oraz obserwacyj bezpośred- 
niech. dokoBywanych w ciagu kilkumiesiecznego 
pobytu we Włoszech; ze studyów tych powstał 
następnie cały szereg dzieł, wydawanych pra- 
wię eo roku, jak „Filozotia sztukis (1865), 
„Wilozofia sztuki we Włoszech” (1566), „O ide- 
ale w sztuce” (1S67)i „Filozofia sztuki w Gre- 
cyi (1869). Dzieła te imponują wszechstronna 
wiedzą, zdolnością analizy i bystrością ujma- 
wania badanego przedmiotu; nie określił on w 
nich jednak istoty piękna i ideału sztuki, nie 
dotarł do jądra rzeczy, mimo całego aparatu 
warunkowego i genialnej obserwacyi ; „nieprzy- 
gotowany technicznie — pisze Sygiestyński, gdyż 
nie władał zgoła ani pendzlem, ani ołówkiem, 
zdawał on sobie sprawę z dzieła wyobraźni ja- 
kiegoś artysty-malarza tylko przez analogię. Że 
zaś przytem badał wytwory sztuki i jedynie 
w oświetleniu swojej teoryi historycznej, która 
nie pozwalała mu prawie wychodzić poza okresy 
historyczne, nie dziwna przeto, iż w jego „etno- 
logii“ czy „klimatologii sztuki“ wiele faktów i 
szczegółów straciło na znaczeniu“, 


Mimo to jednak jego „Podróż po Wło- 
szech* to dzieło wielkie, niepospolite, dzieło, 
który każdy powinien poznać, genialny jakby 
przewodnik po arcydziełach włoskich, tłuma- 
czący je głęboko, istotnie pięknie, w słowach 
na jakie mógł się tylko zdobyć ten, jak go 
Lemaitre nazywa, poeta-logik, W doskonałej 
przedmowie, świetnie charakteryzuje je Sygie- 
tyński: „Niezależnie od podłoża filozoficznego 
i od teoryi sztuki. trwałą wartość literacką ma 
jego „Podróż po Włoszech“, Być może, iż jak 
na wrażenie z podróży, zadużo w niej historyi, 
socyologii, archeologii; lecz obok tego ileż my- 
śli śmiałych, ileż opisów cudownych, ileż wskrze- 
szeń eudotwórezych | Raz wraz to niebo sie 
otwiera, to słońce się śmieje, to góry, rzeki, 
jeziora mówią, to ludzie umarli z grobów wstają 
i wręcz bezpośrednim głosem dusz swoich prze- 
mawiają. Być może, iż taki Michał Anioł nie 
mieści się w schemacie ani teoryi rasy (zmy- 
słowej), ani teoryi środowiska (dyszącego roz- 
pustą); lecz wzamian za to, jakże dusza jego, 
melancholijnie tragiczna, jęczy wyraziście w tych 
malowidłach kaplicy sykstyńskiej, które pod pió- 
rem Taine'a rozsuwają się jasno przed oczyma 
czytelnika! Być może, Taine we Włoszech i w 
całej historyi sztuki włoskiej zadużo widział 
ciał i życia zmysłowego, ale obok tego, ileż 
uniesień mistycznych, ileż poświęceń bohater- 
skich zaklął w usta, czy też wydostał się z piersi 
tych wszystkich artystów, którzy poprzedzili 
cpokę Odrodzenia włoskiego! A przytem rzecz 
szczególna: sam klasyk, wielbiciel cywilizacyi 
i literatury rzymskiej, podał wręcz w obrzydzenie 
Rzymian jednym opisem cyrku, i sam artysta, 
wielbiciel piękna, wolnego od wszełkiej przy- 
padkowości natury, dał taki obraz gór, iż wobec 
tej rewelacyi pantelstycznej nie, chce się my- 
śleć o dziełach artystycznych, o „ideale w 
sztuce !* 


Są rzeczywiście miejsca w „Podróży po 
Włoszech* jakby przecudne poematy, których 
dość naczytać się nie można, piękne, plasty- 
czne opisy przyrody i okolie, wreszcie genial- 
ne, kilkoma nieraz rysami, jak rzutem pendzla 
stworzone charakterystyki artystów, lepiej ich 
tłumaczące, nieraz przystępniej, choć nie wszech- 
stronnie, niż całe żmudne studya, drobiazgowe 
dociekania i doktrynerskie wywody. „Podróż 
po Włoszech* jest niezbędną dla każdego, kio 
zwiedza kraj Raffaelów, Peruginów, Vincich, 
Bounarottich, kto chce odczuć niezroznmiałe 
czasem piękno, zakryte przed oczami nieprzy- 
zwyczajoneni do niego i nieprzygotowanemi do 
objęcia tych wszystkich cudów, wśród któ- 
rych tak trndno dla „niefachowców* się roze- 
znać — dlatego teź należy ją jak najgoręcej 
polecić tym wszystkim, którzy jej jeszcze, nie- 
stety, nie znają! 


Wysokie uznanie i wdzięczność należy 
się też tłumaczowi za przekład i to przekład 
jedyny w swoim rodzaju! Sygietyński, sam wy- 
tworny znawea sztuki i Świetny jej interpre- 
tator, podjął się zadania, któremu rzadko kto 
mógł należycie sprostać: język Tainea, sposób 
wyrażania się, określenia, specyalne jego zwro- 
ty, zdania i słowa, określenia i definicye, na- 
stręczają eo krok trudności, prawie nie do po- 
konania; trzeba być samemu artysta, znać do- 
skonale przedmiot, język i ducha Tainea, u- 
mieć wymyśleć i stosownie dostroić wysłowie- 
nia swoje do sposobu genialnego myśliciela 
francuskiego, aby dzieła nie spaczyć, nie od- 
biedz od właściwej rzeczy, być jasnym, zrozu- 
miałym, a sumiennym i ścisłym. Rzadkim przy- 
kładem tego, jest praca Sygietyńskiego; jego 
przekład służyć może za wzór idealnego tłuma- 
czenia, w zrozumieniu przedmiotu i w znako- 
mitej zdolności spolszezenia, która czuje się na 
każdym krokn, bez uciekania się do oryginału. 


Dzieło, poprzedzone treściwą charaktery- 
styką Tainea, opatrzone jest całem mnóstwem 
przypisków i objaśnień tak, że staje się ono 
zajmującą i bardzo przystępną lektura nauko- 
wą nawet dla nieobznajomionego z tego rodzaju 
pracami czytelnika. (art. sch.) 
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Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. |i Kuhna. Składa się na nią: introdukeya i| 


Dziś w piątek, 27, po raz Ż-gi „Maskota“, 
czyli „Dziewczę szcześcia”, operetka w 3 akt. 
Ed. Andran'a. 

W sobotę, 25, poraz 1l-ty „Rozwódka“, 
operetka w 3 aklach Leona Falla. 

W niedzielę po raz 12-4y „Roawódka”, 
operetka w 8 aktach L, Fala, 

W poniedziałek, po raz 2-gi „Piękna Tle- 
lena“, operetka w 8 aktach Offenbacha 2 wy- 
stęp Adama Dobosza. 

We wtorek, po raz l-szy „Manewry je- 
sienne* operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 
We środę, po raz Ż-gi „Manewry jesien- 
operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 

We czwartek, po raz 3-ci „Manewry je- 
aienne*, operetkaw 3 aktach Tmre Kolmana. 

W piątek, | przedstawienie dramatu po 
powrocie % Krynicy. Rozpocznie: „Sędziowie, 
tragedya w | akcie (2 odsł.) Stan. Wyspiań- 
skiego. Nastąpi: „Szkoła kobiet“, komedya w 
5 aktach Moliera. 

W sobotę, po raz 4-ty „Manewry jesien- 
ne“, operetka w 3 aktach Tmre Kalmana. 

W niedzielę, o pół do 4-tej po południn 

. „Dzwony Oorneville*, operetka w 3 aktach Plan- 
quetta. 

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem „Sa- 
fandułyć, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 


NU 
ne“, 


=m 


laal krajowej | Nad szkolnej, 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował Stanisława Kowala, zastępcę nauczy- 
ciela w męskiem seminsrynm nauczycielskiem 
w Rzeszowie, nauczycielem szkoły ćwiczeń 
w męskiem seminaryum nauezycielskiem w 
Krośnie; nadał Janowi Bilińskiemu, nauczy- 
cielowi kierującemu 2 klasowej szkoły w Ro- 
sochaczu, w okręgu ezortkowskim, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej bardzo wydatnej działalności na 
polun szkolnictwa ludowego, tytuł dyrektora. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Sta- 
nisława Wójcika, zastępcę nauczyciela w 
bzkole zawodowej przemysłu drzewnego W 
Zakopanem, rzeczywistym nauczycielem w 
tym zakładzie; zamianowała zastępcami nau- 
czycieli w szkołach średnieh: Joachima Ja- 
remę w gimnazyum w Samborze; Atanazego 
Warchołę w gimnazynm lE w Rzeszowie; 
Jana Welmera w gimnazyum II. w Nowym 
Sączu, Jakóba Kowalskiego w gimnazyum w 
Jarosławiu; przeniosła zastępców nauczycieli 
w szkołach średnich: Władysława Michal- 
skiego z gimnazyum IV. we Lwowie do fi- 
lii tego zakładu; Tadeusza Tarasa z filii gi- 
maszyum IV. we Lwowie do głównego 7a- 
kładn, zamianowała w szkołach ludowych: 
ks. Andrzeja Gałandiuka, nauczycielem reli- 
gii gr.-kat. 6-klasowej szkoły męskiej w Bo- 
leehowie; Józefa Mielnickiego, nauczycielem 
kierującym 4-kłasowej szkoły w Oleszy; He- 
lenę Misiewiezównę, Zofię Filewiczównę i 
Maryę Krzysztoniównę, nauczycielkami 4-kl. 
szkoły żeńskiej im. Urszuli Kochanowskiej w 
Nowym Sączu; Helenę Siwadłowską, nauczy- 
ciełką 4-kl. szkoły w Krościenku; Juliannę Fe- 
dawiezową, nauczycielką 4-kl. szkoły w Czernia- 
wie; nauczycielkami szkół 2-klasowych: Wandę 
Zborowską w Chmielowie; Michalinę Kaszub 
ską w Kamionce lasowej; Bogumile Prażniew- 
ską w Turbi; Ludwikę Kalinowską w Zale- 
szanach ; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
J-klasowych: Piotra Bedzyka w Sieniawie; 
Leona Źeglenia w Łodzinie; Helenę Gór- 
kównę w Kulasznem; Helenę Sroczyńską w 
Dźwinogrodzie; S. Maryę £ucyę Preislerównę 
w Jodłowniku; Dymitra Bonka w Małmow- 
skiej Woli; Stanisława Mielniekiego w Po- 
poweach; Mikołaja Bodnarczuka w Koszy- 
łowcach; Władysława Walza w Kónigsau; 
przeniosła: Karola Koryzmę, nauczyciela 4- 
klasowej szkoły w Jezupolu, na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły w Maryampolu; 
Maryę Zawadzką, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Dżurowie, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły w Dżurowie; Maryę Ka- 
cieką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Wil- 
kowiesch, na równorzędną posadę do szkoły 
w Broszkowieach; Jana Janusza, nanezyciela 
I-klasowej szkoły w Więckowicach, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Bilince małej; 
Stanisławę Hauptmanównę, nanczycielkę 1- 
klasowej szkoły w Wierzbiązu, na równorzę- 
dną posadę do szkoły w Worochcie. 


A muzyki polskiej, 


(1) O waryaeyach fortepianowych Wr. 
Brzezińskiego pisałem swojego czasu w 
Gazecie Lwowskiej. Obecnie pojawił się nowy 
zeszyt kompozycyj p. Brzezińskiego p. t. „Pol- 
nische Suite“ (Suite polonaise), op. 4, wy- 
dany przez lipskich nakładców Lauterbacha 
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polonez (w formie fugi), oberek (scherzo), 
intermezzo (quasi sarabande) i krakowiak 
(rondo). W introdukcyi znajdujemy tematy, 
które później zużywa kompozytor w nastę- 
pnych częściach snity. Opracowanie intro- 
dukcyi me zawiera nie interesującego prócz 
kilku pomysłowych harmonicznych kombina- 
eyj (takt 11—12) oryginalnych, mimo, że 
przypominają, nieco Śzelutę, lub Skrjabina 
(wybór dowolny). Tematycznych przeróbek 
w introdukcyj nie ma; temat, bądź w naj- 
wyższym, bądź w najniższym głosie, nastę- 
puje po temacie, wskutek ezego powstaje ro- 
dzaj potpourri, zresztą zręcznego. Z introdu- 
keyą łączy się polonez: fuga bezpośrednio. 
Oczywiście fuga ts 0 tyle jest „polską“, że 
jej tematy posiadają rytm poloneza; i na od- 
wrót „polonez* ten jest dlatego niepolskim, 
że wszędzie znać niemieckie wzery klasyczna 
i nowsze (psendoklasyczne), eo w fndze jest 
zresztą nie do uniknięcia. Wszak fuga wtedy 
jest interesnjącą, gdy harmonieznie daje nowe 
problemy, gdy jest dziełem talentu indywi- 
dualnego; tego zaś 0 p. Brzezińskim. mimo 
całej sympatyi dla jego talentu, powiedzieć 
nie możemy. Następne części suity są nieco 
jednostajne w rytmi>, €o najbardziej daje się 
odczuć przy zbyt rozwlekłym „Krakowiaku”. 
Są bardzo zręcznie figurowane, gdzieniegdzie 
jednak przesadnie. Wszędzie widać usilowa- 
nia pisania połifonicznego, które osiąga autor 
tylko częściowo, zazwyczaj przez wprowadze- 
nie krótkich motywów (części tematycznego 
materyałn) w akompaniamencie, lub środko- 
wych głosach. Polską jest ta suita bez wą- 
tpienia — ale nie wszechpolską. W fskturze 
fortepianowej tego utworu nie znalazłem 
rzeczy nowych, wszystko jednak pisane jest 
ze znajomością instrumentu. 


Pieśni Fitelberga op. 21 i 22 (wyd. 
„Spółki nakładowej młodopolskich kompozy- 
torów", Warszawa, Gebethner i Wolii) uczy- 
nily popłoch między krytykami muzycznymi, 
a „nawet“ muzykami. Nawet wyznawcy De- 
bussyego i Straussa (jako twórcy „Salome“ 
i „Elektry*) przerazili się. Gdyby to „prze- 
rażenie« było spontaniczne, wtedy możnaby 
nie nie mieć do zarzucenia przerażonym — 
chyba mały zasób pojęć harmonicznych. Ale 
i ei, którzy pisali eptuzysstyczne artykuły 
0 „Salome“, wiedzieli dobrze (przypuszezam), 
że system harmonii Straussa jest „straszniej- 
52y“, niż Fitelberga. Zkąd więc to „przera- 
żenie“? Oprócz powodów, leżących po za sztu- 
ką i oprócz uprzedzeń znajdzie się przyczyn 
sporo. Naprzód wyda się niejednemu mało 
z współczesną muzyką zaznajomionemu melo- 
manowi i muzykowi dziwnem, że Fitelberg 
zarzucił wszelką tonalność; kto zna utwory 
Debussyego, Regera, Skrjabina, Rebikowa, 
ten nie uzna „reform* Fitelberga za tak „re- 
wolucyjne«, jakby się zdawać mogło. Ucho 
mało przyzwyczajone do modulowania akor- 
dów sobie obcych (według dawnych syste- 
mów), nie zrozumie logiki i jasnosei harmo- 
nicznego systemu właściwego Fitelbergowi. 
U nas są jego usiłowania na tem polu bez- 
względnie pierwsze j już choćby pod tym 
względem godne i nznania i zainteresowania. 
Kto swój słuch uezynił zależnym od ilości 
bemolów lub krzyżyków, mnieszczonych na 
początku kompozycyj, ten zdziwi się, że Fi- 
telberg nie dając żadnego podobnego sym- 
bolu toltacyi na Wslępie, a więc według sia- 
rego systemu pisząc w tonacyi C-dur, nie 
daje w kompozycyi swej żadnego niemal akor- 
du spowinowaconego z konsonującemi lub 
dyssonującemi harmoniami tejże tonacji, Inb 
bardzo niewiele. Jednakże po przeprowadze- 
niu harmonicznej jnwersyi wszystkie akordy 
wydadzą nam się bardzo jasne; wymagają 
one tylko bardziej rozwiniętego słuchu mn- 
zycznego, kompozytor zaś nie pisze chyba 
dla tych, którzy posiadają mały horyzont mu- 
zycznego myślenia. (iqybyśmy się „oburzali* 
na nietonalność kompozycyj Fitelberga, mn- 
sieńbyśmy Się przedstawić w gorszem świe- 
tle, niż nasi przodkowie z przed 400 lat, 
którzy umieli Przyjąć z entuzyazmem utwór 
Josyuina des Pres p. t. „Missa omnium te- 
norum“, Zarzucający stałą tonacyę. Rzecz dzi- 
wna: bistorycy muzyki (choć nie Wszyscy), 
a więc ludzie zajmnjący się bądź co bądź 
sztuką „martwą, umieją być bardziej „po- 
stępowymi , nZ najpostęnowsi kompozytoro- 
wie współcześni i krytycy. 

(Dokończenie nastąpi). 


Dr. Adolf Chybihski. 
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Wykaz produkeyi i sprzedaży soli w 
Galieyi. W miesiącu lipen 1909 roku wy- 
prodnkowono soli 143.458 een. meir; w 
tym samym miesiącu [908 r, wyproduko- 
wano 135.518 centr. metr., okaznjo się zatem 
więcej o 7.940. W miesiącu lipen 1909 r. 
sprzedano soli 122.165 centr. metr.; w tym 
samym miesiącu 1908 roku sprzedano soli 
Lt centr. metr., okazuje się zatem więcej 
o 4814. 


następujący komunikat: 


Wykaz wyrobu wódki i piwa w Gali- 
cvi w miesiącn lipeu r. 1909. 


da wyrobu 
Okrąg go- oznajinio- 
= skarbowy rzelń nyeli sio- 
= pmi alkoh. 


hra- wywarzo- 
wa- nych he- 
rów ktalitrów 


1 Brody = 10 11702 
2 brZQZNY — — 4 1404 
3 Czortków | 6000 2 594 
4 Jaroslaw — = 11 506L 
5 Kołomyja | 10500 2 4896 
6 Kraków — = 4. 4720 
% Lwów I 3200 5 5627 
S N. Sącz -— — 5 3620 
9 Przemysl — — 2 4926 
10 Rzeszów — = 9 4505 
tl Sambor — — 4 1592 
12 Sanok = = 5 3207 
13 Stanisła- 

WÓW 4 78200 G 3827 
14 Tarnopol — — 10 3744 
15 Tarnów — — 3 29714 
16 Wadowice | 6060 5 11808 
17 Zólkiew 1 12000 1 90 

Razem © 8 1259000 91 101317 
-£ -| Kraków I 3456 
ż= | Lwów | 16500 
z 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Z powodu zapowiedzianych na po- 


czątek września wielkich manewrów ii 


z powodu znacznych transportów wojsk na- 
stąpi pewne ograniczenie w obrocie towaro- 
wym na liniach kolei Półnoenej, dyrekeyi 
wiedeńskiej i krakowskiej. 

= Z Belgradu donoszą: W ciągu kon- 
ferencyi ministeryalnej minister spra- 
wiedliwości nie dał się nakłonić do eofniecia 
dymisyi. Prezydent gabinetu Novaković o- 
świadczył, że on jako członek partyi postępo- 
wej, musi wystąpić z rządu koalieyjnego i 
podać się do dymisyi. Po konferencyi wydano 
Dymisya ministra 
sprawiedliwości, która dziś nastąpiła, była 


przedmiotem dyskusyi na konferencyi mini- 


steryalnej. Ponieważ jednak nie wszyscy mi- 
nistrowie bawią w Belgradzie, konferencya 
ministeryalna postanowiła odroczyć konferen- 
czę co do rózwiązania tej kwestyi aż do ze- 
brania się pełnej Rady ministeryalnej. Sły- 
chać, że krol nie przyjmie dymisyi ministra 
sprawiedliwości i kędzie się starał wszelkie- 
mi siłami utrzymać rząd koalicyjny u steru. 

== Do Berl. Tagbl. donoszą z Konstan- 
tynopola: W sprawie wizyty króla Fer- 
dynanda w Konstaatynopolu, oświad- 
czył bułgarski poseł w Konstantynopolu, że 
prawdą jest, iż wizyta ta jest projektowana; 
niewiadomo jednak, czy nastąpi ona równo- 
cześnie z wizytą cara Mikołaja, bo mogłyby 
wyniknąć trudności ceremoniału, gdyby w 
tym samym czasie wypadło sułtanowi gościć 
u siebie dwu władców. 

== ( stosunkach w Tureyi do- 
chodzą następujące nowe szczegóły : 

Doręczona onegdaj odpowiedź Porty na 
notę kolektywną mocarstw w sprawie mace- 
dońskiej kwestyi finansowej daje zapewnie- 
nie, że podwyżka z ceł użyta będzie jedynie 
na potrzeby trzech wilajetów macedońskich. 

Potwierdza się onegdajsza wiadomość o 
napadzie na magazyn amunicyi w Hanoa. 
W czasie wybuchu zginęło 172 żołnierzy tu- 
re ckich. 

W Konstantynopolu i w Smyrnie sła- 
bnie bojkot towarów greekich. 

Sytuacya w Yemenie staje się coraz 
grożniejszą. Obiega pogłoska, że powstańcy 
napadli na Tanaad i wysadzili w powietrze 
arsenał, przyczem wielu żołnierzy zginęło. 

== Do Matin donoszą z San Sebastian: 
Sąd wojenny w Barcelonie skazał 
Antoniego Maletama, któremu zarzucano, że 
był kierownikiem ruchu powstańczego w je- 
dnej z dzielnie Barcelony, na karę śmierci. 
Około 20 osób, między niemi pewnego ka- 
prala artyleryi, który zdezerterowawszy, prze- 
szedł do powstańców, skazano na dożywotnie 
roboty przymusowe; innych oskarżonych ska- 
zano na 15—20 lat. 

=: Bojkot towarów i okrętów 
angielskich, który nastąpił przed kilkn 
dniami w Kiukijang w Chinach, rozszerzył 
się bardzo szybko na całe terytorynm Jangtse. 
Na przedstawienie posła angielskiego, wice- 
król Nankinu przyrzekł poczynić wszelkie 
środki, aby zapobiedz dalszemu bojkotowi. 
Prezydentem Stanów 7 je- 
dnoczonych Brazylijskieh został wy- 
brany 330 głosami Ruy Borboso, wicepre- 
zydentem Albucerque Lins. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 sierpnia. Prognoza na 28 
sierpnia: W Galieyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, mierne wiatry, tempe- 
ratura niższa. Pogoda niestała, 

W Galicyi zachodniej: Pogoda, 
mierne wiatry, ciepło. 


Wiedeń, 27 sierpnia. Iremdenblatt 
donosi, że Najj. Pan nadał prezydentowi naj- 
wyższego Trybunału dr. Rnberowi tytn? ba- 
rona. 

Fremdenblatt dowiaduje się, że donie- 
sienia dzienników o rzekomem oświadczeniu, 
jakia Najj. Pan uczynił podczas ostatniej 
audyencyi br. Bienertha, mie odpowiadają 
prawdzie. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Wiener Zig. o- 
płasza: Najj. Pan nadał nadzwyczajnemu pro- 
fesorowi historyi literatury polskiej w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, dr. 
Stanisławowi Windakiewiczowi, tytuł 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Wobec doniesień 
dzienników o forsownym marszu wojska w 
południowej Dalmacyi, skutkiem którego mia- 
ły się wydarzyć setki wypadków zasłabnię- 
cia ciężkiego, a nawet śmierci, stwierdzają 
ze strony kompetentnej, na podstawie urzę- 
dowych sprawozdań, że doniesienia te sa 
przesadzone. Prawdą jest, że w niektórych 
oddziałach wojsk, skutkiem niepomyślnego 
stanu pogody, przejściowo okazała się wyższa 
cyfra zasłabnięć. Stan ten jednak już się 
zmienił i cyfry obecnie są normalne. Sensa- 
cyjne pogłoski o wypadkach śmierci podczas 
ćwiczeń redukują się do faktu, że w obozie 
piorun zabił jednego żołnierza z obrony kra- 
jowej, a dwu ciężko zranił. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Bank austro-wę- 
gierski wydał następujący komunikat: Na 
odbytem dnia 26 b. m. posiedzeniu Rady 
generalnej sekretarz generalny zdał szczegó- 
łowo sprawę o położeniu Banku i o targu 
pieniężnym i dewiz. Wniosku o zniżenie sto- 
py procentowej nie uczyniono. Zresztą przy- 
szły pod dyskusyę sprawy bieżące. 

Rotterdam, 27 sierpnia. Na wezoraj- 
szem posiedzenin magistratu burmistrz oznaj- 
mił, że cztery osoby zmarły na cholerę, a 9 
chorych umieszczono w barakach. U trzech 
chorych stwierdzono już cholerę, co do re- 
szty rezultat badań jeszcze nie jest znany. 
42 osób eałkiem zdrowych, które jednak sty- 
kały się zchoremi, poddano pod obserwacyę 
lekarską. i 


»Zeppelin IIL« w drodze do Berlina. 


Friedrichshafen, 27 sierpnia. Gdy 
deszcz przestał padać, okręt „Zeppelin III.“ 
o godzinie 4 minut 30 wzniósł sie i odle- 


ciał w kierunku do Ravensburg. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 sierpnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 653:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 758:—, Akeye Anglobanku 
30850, Akcye Unionbanku 571:50, Akcye 
Lśnderbanku 472-—, Akcye Bankvereinu 
54020, Akcye Bodeneredit 115%—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 600:—, 
Akcye kolei państwowych 15%—, Akcye 
kolei Południowej 11425, Akcye kolej Elbe- 
thal —*—, Akeye kolei Północnej 5300-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 566—, Akcye 
Alpiny 699-50, Akcye Rima Muranyi 605-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2724 —, 
Akcye Fabryki broni 680—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe —*—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 725:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 95:90, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95/6, Węgierska Renta koronowa 
92:65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 94:10, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 9%—, 4 i pół pre. Listy Bankn 
hipotecznego 99-45, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 10975, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Bankn 
krajowego WW 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:60, 4-pre. Gal- 
eyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9450, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93-35, Losy ture- 
ekie 15925, Marki 11730, Rubel 25423, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10035. 

Usposobienie mimo wiadomości z No- 
wego Jorku silne. Papiery kopalniane bar- 
dziej ożywione. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


U ALI 


pad 


„Wozem Drzymały” 


otwarta od 7-mej rano do iż-iej w nocy. 


tenme SZARO PO 


NADESŁANE. 

Postępy w budawie lokomehil, Nowe badania 
pana nadinżyniera Hillingera z berlińskiego związku 
rewizyjnego parowych kotłów na jednej przez fabrykę 
R. Wolfa w Msguehurgu-Buckau wybudowanej o sile 
100 koni parowych patent. parowej lokomobili wy- 
dały, że na 1 siłę konia i godzinę zużyto węgla 
0.404 klg. Wskutek tego wszystkie dotychczas osią- 
gnięte cyfry co do zużywania węgla przy parowych 
maszynach turbinach i lokomobilach zostały znacznie 
w tyle. 


Dom Rie i nor aray 


Okkal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


napowróż na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 
M nowo RUSZA kamienicy. 


Lwów, ul. Akademicka L 5, 
ebok Magazynu nych Schayerów) 
Dr. Jan Latinik 


ordynuje 


od maja 
do października. 


Administrator 


rutynowany przyjmie chętnie zarząd jednej lub kilku 


kamienie — pod warunkami przystępnymi. Bliższej | 


właściciel składu farb i materyałów we Lwowie, ul. 
Hetmańska 1. 4. 


ierów listo- 


z uprzejmą prośbą by przy saknpnie 
a sę $ 3 SŁOW ACKIEGO 


wych żądała w sklepach papierów 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a p9- 

nieważ cery w niczem się nie różnią od cen innych 

papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 

Słowackiego. bez Żadnego dla siebłe uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach ! pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


KARLSBAD 


wiadomości udziełi z grzeczności W. P. A. Beacock, | 


Papier Słowackiego. 


j Komitet obehodu setnej rucznicy urodzin J, Śłowa- 
gkłego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 


"iles - 
waaren Rafael, arnan 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilka werundach 


i balkonach, na jednej z głównych ulic, ; 'Haipern z Starożyniec, 
z całem | Krakowa. 


z obszernym placem i ogrodem, z 
urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi rGa- | 
zety Lwowskieja, (ed godz. 12—2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TOBTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na weselā, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 sierpnia 1909. 


Hotel Waorgo'a. 

PP. hr. J. Korytowski z Płotycz, A. 
Doschot z Pałachiczy, R. Czajkowski z Ka- 
mionki, Ww. Madeyski z Parchacz, T. Janow- 
ski z Kijowa. 

Botel Europejski. 

PP. J. Wilga z Podola ros., J. Male- 
czyński z Krakowa, EH. Horodyński z Podola, 
W. Machnieki z Podola, A. Szczepkowski z 
Podola. 

Hotel Francuski. 

PP. dr. I. Baran z Horodenki, dr. 5. 

S. Tomaszewski Z 


Hotel Imperial, 
P. br. L. Koziebrodzki z Chlibowa. 
Hotel Victoria. 
PP. K. Piotrowski z Sambora, K. Ko- 
walczewski z Baczacza. 
Hotel Breitmaysra. 
PP. J. Kintzi z Remenowa, W. Nowo- 
siadłowski za Złoczowa. 
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Licytacye. 


(8383 2—3) 
Pferdelizitation. 

Von. Seite des k. k. Sisatshengstende- 
pots in Drehowyże werden am 7 September 
1909 um 10 Uhr vormittags in Mikołajów 
am Pferdemarkte die Wallachen, Stanimir, 
Huzule, Sahwarzcheck, 8 jährig, 143 ctm. 
hech, Amurath, orientalisch Halbblut, Ho- | 
nigschimmel, 5 jährig, 164 ctm. hech, und | 
Dahoman, orientaliseh Halbblut, Rotfuchs, | | 
9 jahrig, 162 ctm. hoch, und am 10 Septem- | 
ber 1909 um 10 Uhr vormittags in Sanok | 
am Pferdemarkte die Walłache, Virad Oy- 
tryna, englisch Halbblut, Rotcheek, 6 jahrig, | 
158 etm. hoch, Triek- Track, englisch Halb- 
blut, Braun, 8 jährig, 174 etm. hoch und 
Przedświt- Krzywa, englisch Halbblut, Braun. 
4 jahrig, 159 ctm. hoch gegen gleich bare 
Bezahlung an den Meistbieienden versteige- 
rnngsweise hintangegeben werden. 

Drohowyże, am 24 August 1909. 


Zl. 852 


j Eiro cz. H. 893 9 9 9 (4) 


(8415 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stefana Motty odbędzie się 
dnia 15 października 1909 o godzinie 10 
przed południem. w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8 lieytacya 3/8 części real- 
ności objętej lwh. 265 gminy Mszana wraz 
z przynależnościami, składającemi się wedle 
protokolu ocenienia z drzewek owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona, a to: budynki, dom i sto- 
doła na 120 kor., grunta na 814 kor. 62 


hal., przynależności zaś na 9 kor. 
Najniższa cena wynosi 609 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


R Mb GP WW W- 


nym terminie Wen inaczej TosZzcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 


stwowe w GEM» Te" budowniczym 
w latach 1909, 1910 i 1911, odbędzie się 
dnia 6 września 1909 w e. k. Starostwie w 
Jaśle licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 15.802 kor. 


ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 157 hal. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą » dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 20 sierpnia 1909. 


L. iXb) 142 26/1 (8354 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńce pań- 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych, w wy- 
mienionem e. k. Starostwie. gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z ten jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 


obejmowała kilka sekceyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę een 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone: na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Że. k. Ńamiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 808/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Ecka we Lwowie 
ul. Gazowa 2, odbędzie się dnia 24 września 
1909 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
we Lwowie łicytacya realności objętej lwh. 
313 gm. kat. Sichów, składającej się tylko 
z parceli budowlanej l. kat. 185 z domem 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.300 kor., przyna- 
leżności na 333 kor. 

Najniższa cena wynosi 5266 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1V. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL., Oddział IV. 

Lwów, 81 lipea 1909. 


L. ez. E. 498/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 października 1909 o godzinie 9 
rano odbedzie się w biurze Nr. 18 tutejsze- 
go sądu lieytacya realności lwh. 119 i 402 
gm. Buczaczki, z których pierwsza z chaty, 
stajni, pola i zabudowań, draga z pola i za- 
siewów się składają. 

Wartość szacunkowa pierwszej 5444 
kor., oferta 3680 kor. 

Wartość szacunkowa drugiej 450 kor., 
oferta 287 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18. l 

J. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Gwożdziec, dnia 17 sierpnia 1909. 


(8403 2—3) 


(8449) 


L. cz. E. 1647/9 (8451) 

Na żądanie Mojżesza Rieglera, odbędzie 
się dnia 10 września 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29, licytacya realności 
lwh. Jaworów, składającej się z domu mie- 
szkalnego 11 morgów sianożęci. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6800 kor. 

Najniższa cena wynosi 4584 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15 lipca 1909. 


L. ez. E. 735/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Gila, gospodarza w 
Raniżowie, odbędzie się dnia 20 września 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16, licy- 
tacya połowy realności lwh. 283 i 1126 ks. 
gr. gm. Wola raniżowska obj., składających 
się z 5 morgów gruntu ornego. ; 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 13338 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. K, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

(fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 196 


(8457) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. E. 928/9 (3) (8456) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 15 wrze- 
śnia 1909 o godz. 9:30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. V. 
licytacya: 1. 5/20 części realności lwh. 85 
gm. Białe, 2. całej realności lwh. 1532 tej- 
że gminy, 3. całej realności lwh. 1558 gmi- 
ny Białe wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 1. 3/20 ez. lwh. 85 na 110 
kor., 2. lwh. 1532 na 270 kor., 8. lwh. 1558 
na 1360 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 73 
kor. 32 hal., ad 2. kwotę 180 kor., ad 3. 
kwotę 906 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do : kutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobee których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 
_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 14 lipea 1909. 


L. cz. E. 639/9 (8450) 

Na żądanie Tymofija Kiszezuka, wójta 
w Riezce, odbędzie się dnia 22 września 
1909 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, 
licytacya: 

a) połowy realności lwh. 340 gminy 
Riczka, 
b) 2/18 części lwh. 348 gm. Riczka i 

e) 1/6 części lwh. 844 gm. Riczka Ka- 
łyny z Watamaniuków Pitylek własnej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 164 kor., b) 362 kor., 
e) 1123 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 109 kor. 
34 hal, ad b) 242 kor, ad e) 748 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 17 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 201/9 (5) (8460 1—3) 

Dnia 15 września 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya: a) realności lwh. 
76 ks. gr. gm. Turady objętej, oszacowanej 
na 950 kor., b) realności objętej lwh. 243 
ks. gr. gm. Turady, oszacowanej na 1100 
koron. 

Najniższa cena co do realności ad a) 
wynosi kwotę 567 kor., zaś ad b) kwotę 
667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, 13 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 1646/9 (3) (8446) 

Dnia 24 września 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
11, odbędzie się licytacya: a) realności lwh. 
386 i b) realności lwh. 387 ks. gr. gminy 
Dobromil, stanowiących a) dom murowany 
pod Nr. 186 z ogrodem, b) parcelę budo- 
wlaną. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę oceniono: a) na 8150 kor., b) na 2770 
kome i =) 

ajniższa cena wynosi: ad a 

kor., ad b) 1847 kor. A kg 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 11 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 17 sierpnia 1909. 


L. D. 1652/9 (4) | (8448) 

Dnis 24 września 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 1i, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 67 ks. 


z dnia 28 sierpnia 1909. 


7 


(gr. gm. Starzawa stanowiącej grunt z bu- 
dynkiem Nr. 47. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 4108 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2739 koron. 

Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
żna w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 17 sierpnia 1909. 


L. cz. 1104/9 (5) (8447) 

Dnia 24 września 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 11, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 51 ks. 
gr. gm. Wełykie stanowiącej gospodarstwo 
pod Nr. 13. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono nu 4970 koron. 

Najniższa cena wynosi 3314 koron. 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można w binrze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 16 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 589/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pawła Cyankiewicza w Zem- 
brzycach, odbędzie się dnia 30 września 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 21 w Wa- 
dowicach licytacya: a) realności lwh. 312 
ks. gr. gm. Zembrzyce, b) realności lwh. 
427 ks. gr. gm. Zembrzyce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 683 kor. 12 hal., ad 
b) na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 456 
kor., ad b) 74 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zainieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 7 lipea 1909. 


(8415) 


ca 

Konkursa. 

L. 104.260/M. (8877 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Mikołajowie koło Bro- 
dów (*) z poborami trzeciej klasy 3 stopnia, 
ryczałtem na służącego 399 koron i ewen- 
tualnym ryczałtem 1300 koron rocznie za 
codzienną jednorazową jednokonną jazdę po- 
słańczą do Szezurowie i Uwina i z powrotem. 

Podania nałeży wnieść najpóźniej do 
6 września br. do c. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. 104.259/11. 
Konkura: 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Źwiniaczu z poborami 8 
klasy 8 stopnia, ryczałtem na służącego 266 
koron i ewentualnym ryczałtem 1200 (tysiąc 
dwieście) koron za codzienną jednorazową 
jednokonną jazdę posłańczą do Białobóżniey 
1 z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
września br. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909. 


(8376 2—3) 


L. 43.782 (8375 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Do wszystkich Dyrekeyi e. k. gimna- 
zyów, e. k. szkół realnych i seminaryów na- 
uczycielskich. 

Cełem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela religii rz. kat. w e. k. gimna- 
zyum V. w Krakowie ewentualnie innej po- 
sady równorzędnej opróżnić się mogącej o- 
głasza się niniejszem konkurs. 


Do posady tej przywiązane są pokory 
myśl ustawy z dnia 19 września 1898 (Nr. 
178 Dz. p. p.) tudzież ustawy z dnia 24 lu- 
tego 190% (Nr. 55 Dz. p. p.). 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty należy wnosić do prezydynm e. k. 
Rady szkolnej krajowej za pośrednietwem 
bezpośrednio przełożonej władzy najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1909. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 


Lwów, 19 sierpnia 1909. 


w 


ry 
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(8237 3—3) 
Konkurs. 

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer- 
nika 1896 Nr. 148 Dz. ust. kraj. rozpisuje 
się niniejszem konkurs w eelu obsadzenia 
posady lekarza okręgowego w Cieszanowie. 

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej- 
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców. 

Płaca roczna wynosi 1400 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor., płatne w ratach mie- 
sięcznych z góry, Z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tn- 
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierót. 

Ubiegający się o tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich. uprawniający do wykonywania prakly- 
ki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą. 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, względnie egzaminem 
fizykackim. 

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy. 

Posada w pierwszym roku będzie pro- 
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili- 
Zacja. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie w terminie do 16 września 1909. 

Wydział Rady powiatowej. 


Cieszanów, dnia 51 lipea 1909. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 192 (8349) 

Das f. f Landes- als Preggeriht in 
Trieft gat mit dem Ertenutnijje vom 16 Auguft 
1909, Pr. IX. 1119, die Weiterverbreitung Der 
Jtumuter 5110 der Beitihrift: „Il Gazzettino“ 
(U Adriatico) vom 14 Augujt 1909 wegen der 
Stelle vou „Ora si sa“ big „da nessuna 
parte“ beg Nrtifel5; „Gli slavi benediscono 
una bandiera. Cittadini all'erta” nach $ 302 
Gt. ©. verboten. 


BL. 193 (8881) 
Sm Namnen Seiner Meajeftät des Staijer8! 

Das É. f. Qandesgeriht Wien als Prek- 

geridht Hat mit bem Erfenntuijfe vom 20 Auguft 


f 1909, Br. XXXV. 258/9, auf Antrag der t. É. 


Stautżanwaltjchajt ertannt, bag der Fuhalt der 
Folge 168 der periobijdhen Drudjchrijt; „A= 
Deutjches Tagblat", 7. Jahrgang vom 19 Erne 
tingë (Auguft) 2022 u. N. 1909 bury den 
rtifel:  „Borwdrt8: . und 
awar: 1. wegen de zweiten Wortes der Über- 
jehrift; 2. wegen der Stele von „Wenn eg“ 
bis „eż glichtigt" (Seite 1, Spalte 1); 3. we- 
gen der Stele von „Nun aber“ big „Stiel 
werden” (Seite 1, Spalte 2); 4. wegen der 
Stele von „Czedijche Feftlihtciten” bis „ge- 
bultet werden“ (Seite 1, Spalte 2); 5. wegen 
der Stele von „Sie fönnten“ bis „zugeben“ 
(Seite 1, Spalte 2); 6. wegen der Stelle von 
„Da8 Czedhijhiingen* bis halten!” (Seite 1, 
Spalte 3); T. wegen des dem Worte Pius” 
vorangehenden Worteg (Seite 1, Spalte 3), ad 
1, 2, 3, 4, 6, 7 bas Bergehen nadh) $ 302 Gt. 
©., ad 5. bag Bergehen nah § 300 St. ©. 
begriinde, und e8 wird nad $ 493 Gt. P. D. 
baż Werbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
ichrift ausgejprochen, die von Der É. f. Staats- 
anwaltjchajt vertiigte Bejchlagnafme nad $ 489 
St. B. ©. befłitigt und nah $ 37 Pr. ©. auf 
bie Bernichtung der jaijierten Erentplare erfannt. 
Wien, am 20 Auguft 1909. 


Das £. f. Kreis- alś Prekgeriht in Brür 
Pat mit bem Erfenntnijje bom 19 Auguft 1909, 
Br. 60,9, Die Weiterverbreitung der Nummer 64 
der Beitjchrijt: „Deutjiche Bolfśwacht" vom 14 
Auguft 1809 wegeu der Artifel; „Die Wiener 
Pelizei* und „Czechijcheż vom jtóbtijchen Thea- 
terzĆGafe" wah $$ 300, 302 St. ©. verboten. 


Sm amen Seiner Wtajejtał Deg Naijerż! } 
Dag £ 1. Zanbesgerihi Wies als Prek- 
gericht hat mit dem Grtenstnijje vorm 20 tlnujt 
1909, Pr XXXV. 2579, ouf Anirag ter f E| 
Staatżanwatnchoft ertanni, Bak oer Sugalt a 
in Sondon erjcheinenden periotijjen Drudjdrijć ; Í 
„the Graphic“ vora 14 Auguft 1909, Num- 
mer 20.722, Vol. LXXX., burdy den Mrtifel 
auf Geite 218, betitelt: „A Royal Tragedy: 
The Story of the Emperor of Austria“ in 
feiner Gónze dag Berhrehen nah § 63 und 
64 St 6. begründe und e3 wich nad) § 493 
ŚŁ. W. D. bag Berbo der Meiternecheeitung 
Dieler Druelidrut ausgejprochen, die pon ber 
f. £. Etaatgantałtjchajt verfügte Bejdzlagnafmie 
nad $ 459 St B. ©. bejłatigt und nad $ 5% 
Pr. 6. auf Die Bernichtung der jaijierten Egem- 
plare ertfannt. 
Wien, am 20 Ylugujt 1909. 


uree ai m A M M M M M A 


‘Dag t. i. Begirtsgericht in Qeitmerig Bat 
mit bem Grfenntrije bom 18 Auguft 1909, U 
75519, Die SBeiterverbretkuną der ton Dem Gaji- 
witte Salomon Keier in Nojendor| augejcjla» 
genen Drudjdgrdt (Flugblatt) mit dem Titel; 
„Aufruf an Die ofterreihijhei Bauern“ nad 
$ 9 Pr. ©. becboten. 


uż f É Krei- alś Preggeriht ti 
Raguja Bat mit dem Erfenntnife vom 17 Wdugujt 
1909, Br. 109, Die ABeiterverbreitung der Num- 
mer 59 der jeitjidhciji: „Dubrovnik“ bom 17 
Uuguft 1909 wegen der Stelle bon „„ujeki su- 
dija“ bia „earevinskog vijecu“ Deg Qeitarti- 
fel; „Iz Zagreba i Biograda“ (4 Spafte, 1 
Seite); von „rije istina“ big „zagrebackim | 
sudom“ Des MArtitelg; „malo razgovora“ | 
(4 Sdalie, 3 Seite) nah $ 65 a un 300 | 
St. ©. verhoten. | 


BL. 194 (8463) 

Dag f i Landes- als Preggeriht tu 
Jnnsbrud hat mit dem Crienntnifje bom 19 
1909, $r. 7,9, die Weiterverbreiiung der Run- 
mer 83 der Settihrift: „Ripbüheler Bote” vom 
15 Xuguft 1909 wegen Der auf der fegten Seite 
abgedrudten Publikation: „Bir die P. T. reids- 
Denijcher Sommergäfte“ von „Sm Namen der 
gejamten" big „und bedanert” gemäk $ 488 | 
St ©. und Artiiel V. des Gelegeś vom 17 
Dezember 1862, 6 BL R. Nr. 8 ex 1868 
und $ 498 St. $. O. verboten und auf Die 
e der bejdjlagnafmten Gremplare er- t 
anni, i 


Das EË andes- als Prepgeriht in! 
Prag hat mit bem ©rterntnijje von 31 Auguff ( 
1909 Br. I. 613/9, Die Śdelterverbreitiung der 
Nummer 84 ber Betjhtijt. „Pikantni Svet“ 


Ballenbergra na Smichove* wegen Det Stelle 
von „O zasadni opravnenosti* big „proti ne- 
meckyra firmam vsem“ deg Mrtifels: „Neko- 
lik pozeaiaek k ceskym snaham narodoho- 
spodarskym v theorri a praxi“ (Seite 47 big 
49) nud von „Odstranovani nemeckych“ big 
„treba postupovati“ beż Xrtifel2: „O germa- 
nisaci* (Seite 100) nah $ 302 Gt ©. ver- 
boten. 

Daz f f Randeg- als Preggerihi in 
Preg bat mit dem Erfenntnifie vom 21 Auguft 
1809, Pr. I. 619/9, bic Weiterverbreitung der 
Xtumnier 50 der Zeitihrift: „Zadruha* bom 21 
Muguft 1909 wegen der Stelen von „Jak se 
poradek* big „take trochu ra vas?“ und bom 
„Mozujuich* big „mstit?" des Mrtifel3: „Novy 
Montjuich* nach $ 305 Gt. ©. verboten. 


Dag i t Kreis- als Prekgeriht in 
Bubwciż fat mit bem ErÉenntniffe vom 21 
Auguft 1909, Pr. 55/9, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 33 der Helijdrijt: „Straz Lidu“ 
vom 20 Muguft 1909 megen Deż Artitels: 
„(hen a siru na hlavy nase!“ na § 65 a 
St ©. verboten. 


Daz f. É Rreiz- als Breggericjt in Leit- 
merig Gat mit Dem Grfenntnifje vom 21 Auguft 
1909, `r. 74/9 Weiterverbreitung der nitpe- 
riodijġen, m den Ubendjtunden Des 16 Auguft 
1909 in ben Straen bon Tepltg verfteuten 
dlugjchrift: „Antwort auf bie Czechenfafrt in 
die Wachau” nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 É E Rreiz- alż Pregąctihł in 
Bilfen hat mit benr Erfenntnijje vom 21 Auguft 
1908, Pr. 46/9, die Weitersecbreitung der Num- 
mer 6? der żeltjchrijt: „Prvni neodvisly list 
prazskych predmesti Volne Slovo“ bom 18 
Auguft 1909 megen Der Stelle bon „Bezpe- 
enostni pomery“ bi „neni si jista“ deg Üu- 
ter ber Uberjchrijt: „Prazske zalezitosti“ 
verrdjfentlichten WUrtifels ; „Bezpeenostni po- 
mery y Praze“ und der Gtelfe von „Vsimni 
si“ big „nebo cizinec?“ Deg Artitelg; „Cir- 
que Heury* nah § 300 und 302 St 6. ver- 
boten. 


Dag f. f Kreis- als Preggeridt in 
Reichenberg hat mit bem Crfenntniffe vom 22 
Auguft 1909, Br. 37/9, die Weiterverbreitung 
der im Berlage des Deutjchen Vereines in Ga- 
blong a. N. erfhienenen nichtyeriodiychen Drud- 
jórijt: „grehe Demonftrativnen der Czechen in 
Soni nah $ 308 und 310 Gt ©. ver- 
oten, 


Dag Ë. £. Landes- alg Prekgeridt in Bara 


8 


e r e E e 


vom 21 Auguft 1909 wegen der Stelle von | bat mit dem Ertenntnijje vom 21 Auguft 1969, 
„Ani nevykrikla* bi „vasnive a dlouho“ | Br. 15/9, bie Weiterverbreitung der Nummer 
deg Mrtifelè: „Komtessa* nad $ 516 St. ©.|45 ber Beitjhrift: „Risorgimento“ vom 19 


verboten, | Unguft 1909 wegen des Artifel(ó: „Raffica 
, z „ ._ , Id odio” in der Gtelfe von „Ma imperversa“ 
Das T f Landes- alś Prekgeriht in | big „anche individuale* na $ 300 Gt. ©. 


Brag Hat mit dem Grtenntnifje vom 21 Uugujt | verboten. 

1969, Be. I 617/9, die Weiterverbreitung Der 

Nunmer 3 und 4 der Zeljdjrijt: „Pozdrav ze | Bf 195 (8550) 
Stare vlasti“ vom lò Uuguft 1909 wegen] maż f. t. Landes: ale Brekgeriht in 
deg Wutifelż; „Velke proticeske sivanice vej Qing Kat mit bem Crfenntnifje vom 23 Auguft 
vidni“ in der Stelle von „Vyzva* bis „syojij 1909, Br. X. 22/9, bie Wreiteroerbreitung der 
silu“ und Beż Artif: „Petardy* von „Ti- | Rummer 3% der Beitichrijt: „Singer Fliegende 


mes prinesiy* biż „ponizeni poddani“ nad! 
$ 63 und 302 Si ©. berboten. 


: | 
Das £ £ Xanbcje alë Wrejgoridjt in 
Brag Hat mit dem Eróantnijie vom 21 Augujt 
2909, Wr. I. 614/9, bie ZBelterberbreiiung der | 
Summer 19 der Beitidrijt: „Matice Svobody* | 
vom 18 Auguft 1909 wegen der Stelen foni 
„Z techto pripadu vidime“ bi „tasksrstvi“ ; | 
bon „Specialitou knezstva“ biś „se oboha- t 
titi“; und von „Jaka to raffinovanest" biś | 
„haizdem ziodeju* Deg Mrtifel3; „Dya svati 
Antoninove“ nah $ 303 St ©. verboten 


Das t E Qande- ols Prekgeriht in 
Prag Hat mit dem Crfenntuijle vom 2i Auguft 
1909, $r. I. 615/9, de Weiteroerbreitung der 
Rummer 12/13 der BeitfHrijt: „Posumavi* vom 
18 Auguft 1909 megen der Stelle von „Dr. 
Drbohlav“ big „co ji ocekava“ beg Qrtitels : 
„V Praze ukorcen 31 cervrence t. zv. anti- 
militaristicky proces“ nah § 300 St 6. 
verboten. 

Das t. I. Landes- al$ Preggerichi in Prag 
hat mit dem Erfenntniffe vom 21 Adlugujt 1909, 
Pr. I. 6016/9, bie Weiteroerbreeitung der Jtunımer 
16 der Beitjchrijt: „Miade Proudy“ vom 20 
Auguft 1909 megen Der Stillen von „Svoji 
rec“ big „rolmost otroka“ des Wrtitel(ż: „Z 
Loun“ nah § 305 Gt. © verboten. 


„O. ZO R A A Š D NCT 


Das f. f. Landes- als Pregerichi in Prag 
S mit dem Ertenntntjje vom 21 Mugnft 1909, 
Pr. L 616,9, bie ZBeiterverbreitung der nihtpe- 
riodtichen Drudjchrijt, „Kalendar cesko zi- 
dovsky 1909—1910. Vydany Spolkem ce- 
skych akademiku zidu v Praze. Rocnik XXIX. 
Redaktor J. U. Dr. Viktor Veytz Tiskem L. 


Biätter” nom 223 Auguft 1909 wegen der Stelle 
von „Dies alles” biz „Haufes” deg Muffapes : 
„onı Beitalter der ibeluugentrene" nach $ 63 
St. ©. verboten. 


Dag E i Qanbeże ala Preggeriht in 
Brag Hat mit bem Ertenutniffe vom 21 Auguft 
1909, Pr. I. 620.9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 17 der Beitidrift; „Cesky Urednik“ 
vom 21 Auguft 1909 wegen der Notiz von 
„Videnske excesse“ bis „invasi konsumentu“ 
nad $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. É Rreib- als MPrekgericht in 
pijef hat mit Dem Erfenntniffe vom 23 Auguft 
1309 Pr. 34/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 33 der HeitjHrift: „Sumavske Proudy“ 
vom 21 Auguft 1909 megen der Stelen von 
„Nikdy! Sokolstvo nesmi“ big „spolecna vy- 
chazka zakazovana* und von „Povinnosti nasi 
jest“ big „mimo sye bydliste“ Deg Artifels; 
„Lide cesky v Posumavi* nah § 65 b 
Gt. ©. verboten, 


Das É f Qamdeż< alg Preggerihł in 
Brünn bat mit dem Erfenntniffe vom 23 Auguft 
1409, Pr. I. 569, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 34 Dex eińfdjriyt: „Obchodni Obzor“ 
vom 20 Xuguft 1909 wegen der Stelle bon 


a ae e R e E e o n r 


dal“ der Artifel: „Jak galantni dovedou byt 
nasi narodnostni odpurei, kdyz nechceme 
konati jich prami*; „Nekupujte pohlednie z 


4096 
13 
16 A 1909. 


Obwieszczenie 


iv SOIE 


ciziny, zvlaste z Vidne“; 8. bon „To vse pro- | g, k. Namiesinictwa we Lwowie z 26 


vozuji* bis „mezi radky* deg Adrtitel3; „Ce- 
chove ve Vidni“ nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


Das f E Qanbeg: alg Preggeriht in 
Czernomwig bat mit dem Erfenntnifje vom 20 Aue 
guft 1909, Pr. I. 29/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 212 der geitjdhrijt: „Vuivvinaer 
Bolisblatt" vom 17 Auguft 1909 wegen Deg 
Qeitartifels; „Gin Fauftjğlag inż Grjiht der 
chrijtlichjozialen Partei” in Den Stelen von 
„onden wir Sie" bis „gezeitigt Hat” und von 
„Dag Haben Gie nicht getan” big „willfabrt 
fein wird" nah $ 300 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(8378 2—3) 
Ogłoszenie. 

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo- 
kaci dr. Selig Weissgłas z Kołomyi do Lwo- 
wa i dr. E. Wilkowski z Bełza do Rawy. 

Przesiedlili się adwokaci dr. Maurycy 
Goldberg ze Lwowa do Brodów i dr. Jan 
Lityński z Halicza do Lwowa. Adwokat dr. 
Damian Sawczak cofnął zgłoszenie zamiaru 
przesiedlenia się z Borszczowa do Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. ez. C. I. 255/9 (1) (8364 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Hryńkowi Hrycaj, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbree przez 
Jana Pfeifera i tow. pozew o 222 kor. 27 
hal. zpn., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Hry- 
caja ustanawia się pana Bronisława Stachie- 
wicza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, któ- 
ry zastępywać będzie Hryńka Hrycaja w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 lipea 1909. 


I. cz. ©. I. 254/9 (1) (8365 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Hryńkowi Hrycaj, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbree 
przez Jama Pfeifera i tow. pozew o 628 kor. 
88 hal., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewicza 
kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który za- 
stępywać będzie Hryńka Hrycaja w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 lipea 1909. 


L. ez. ©. I. 253/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hryńkowi Hrycaj, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Johana Schmidta i tow. pozew o 326 
kor. 97 hal. zpn., na podstawie którego wy- 
znaczono w tut. sądzie rozprawę na dzień 
30 sierpnia 1909 o godzinie 8 rano w biu- 
rze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 
ustanawia się pana Bronisława Stachiewi- 
cza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie Hryńka Hrycaja w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 lipea 1909. 


(8366 2—3) 


L. cz. ©. I. 250/9 (1) (8367 2—3) 


Edykt. 
Przeciw Hryńkowi Hrycaj, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Johana Schmiedta i tow. pozew o 600 
kor zpn., na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 30 sierpnia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 8. 
Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja 


„V nasi risı“ big „svemu okoli“ beg Artite(3 : | ustanawia się pana Bronisława Stachiewi- 


„Militarismus a obchod“ 
verboten. 


nach $ 65 a Gt. ©. 


Das F. E 
1909, Pr. I. 621/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 82 der Heitfrift: „Obchodnieke Zaj- 
my“ vom 20 Auguft 1909 wegen der Stelle 
von 1. „Kdyz ale doternost* big „urazeti 


cza kand. adw. w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie Hryńka Hrycaja w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 


Landeg: als regąeriht in | ezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
| Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 21 Auguft | lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 22 lipca 1909. 


sierpnia 1909 1. XVII. wr ex 1909 
względem wprowadzania zwierząt rze- 
źnych do Szwajearyi. 

Według rozporządzenia szwajcarskiego 
Departamentu rolnictwa w Bernie z 30 lipca 
1909 Nr. 111 wolno osobom, które uzyskały 
wymagane w tym celu upoważnienie szwaj- 
carskiej Rady związkowej, wprowadzać bez 
ograniczenia zdrowe woły, buhaje, owce i 
świnie, przeznaczone na rzeź w przepisanym 
terminie oprócz do publicznych rzeźni St. 
Gallen, Bazylei i Genewie, wymienionych w 
reskrypcie e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 11 sierpnia 1906 l. 86.161, 
także do rzeźni w Rorschach, jakoteż do 
rzeżni w Zurychu. 

Nadto wydał wspomniany Departament 
rolnictwa rozporządzeniem z 23 lipca b. r. 
pod 1. 110a zarządzenie, że w razie wpro- 
wadzania bydła rzeżnego i przewozu przez 
Szwajcaryę bydła z Austro-Węgier, należy 
obowiązujące w Austro - Węgrzech poświad- 
czenia urzędowe dobrego stanu zdrowia i 
niepodejrzanego pochodzenia zwierząt (pa- 
szporty bydlęce), uznawać w przyszłości, 
zgodnie z brzmieniem konwencji weterynar- 
skiej między Austro-Węcrami a Szwajcaryą 
za dowód. wymagany artykułem S7 rozpo- 
rządzenia wykonawczego z 14 października 
1887 do szwajcarskiej ustawy weterynaryjnej 
(Vollziehungs- Verordnung betreffend Vieh- 


m 
aa 


seuchenpolizei). l 
Ważność tych poświadczeń, które — 
jak wiadomo — nie zawierają żadnych dat 


o czasie, jaki upłynął od ostatniego wypad- 
ku zarazy w miejscu pochodzenia, trwa 
10 dni. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości, wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
29.944 
4.350" 7 
dalszym ciągu rozporządzenia z 28 września 
1906 1. 117.704 (Dz. u. kr. Nr. 139) i obwie- 


m. 40986 
1. SFA. 16 


rolnictwa z li sierpnia 1909 1. 


szczenia z 2% lipca 1909 


ex 1909. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1909. 


L. 37567/L1. (8202 3—3) 
Wezwanie. 

Wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu poceztmistrza Zygmunta Tranczyńskie- 
go z Kranzbergu, aby celem protokolarnego 
przesłuchania go w jego sprawie dyscypli- 
narnej po myśli $ 10 Ces. rozporządzenia 
z 10 marca 1860 (Dz. p. p. Nr. 6% z r. 
1860) zgłosił się najpóźniej do dnia 1 listo- 
pada w Departamencie Il-cim c. k. gal. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
(Ossolińskich 11), gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyda się przeciwko 
niemu zaoczny wyrok dyscyplinarny. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicji. 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1909. 


L. ez. C. III. 565/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Tymkowi Makuchowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Aleksandra Baligrodzkiego pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczą się roz- 
prawę na dzień 24 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 930 rano. 

Celem strzeżenia praw Tymka Maku- 
cha ustanawia się pana Józefa Gawła w Du- 
kli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tymka 
Makucha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 9 sierpnia 1909. 


(8482) 


L. cz. Ów. IV. 3716/6 (5) (8462) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi hr. Stadniekie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Bank 
zaliczkowy we Lwowie pozew o 3000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 5 listo- 
pada 1909 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Władysława hr. 
Stadniekiego ustanawia się pana dr. Zby- 
szewskiego adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje. 

. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1909. 


L. cz. C. 1. 375/9 (2) 
EĘdykt. 

Przeciw Hkowi Peirów, którego miej- 

see pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do e. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 


przez Berischa Dominitza kupes w Lutowi- 


(8500) 


skach pozew o zapłatę 281 kor. 72 hal. zpn.| 


Na podstawie pozwu wyznaczono £Uu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1909 o godzinie 12 w południe w biurze 
Nr. JE 

Celem strzeżenia praw Ilka Petrów 
ustanawia się pana Maryana Nowakowskie- 
go, c. k. notaryusza w Lutowiskach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie lika 
Petrów w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 16 lipea 1909. 


L. cz. ©. III. 318/9 (2) 
Bdykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Pająkom oraz 
Wawrzyńcowi Kwoce z Niechobrza, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał de c. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wie przez Towarzystwo pożyczkowe i OSzCżę- 
dności w Głogowie pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
września 1909 o godzinie 11 rano w biurze 
Nr. 42, parter. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z pobytu Jana i Maryi Pająków oraz Wa- 
wrzyńca Kwoki ustanawia się pana dr. Kopp- 
la adw. w Rzeszowie, „kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 25 czerwca 1909. 


(8441) 


L. cz. ©. 1. 279/9 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Hołowaczowi false 
Hołowatemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Cieszanowie przez Pawła Ho- 
łowacza pozew 0 uznanie prawa do spadku 
i intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
września 1909. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Hołowa- 
cza ustanawia się pana dr. Sianisława Nur- 
kowskiego adwokata w Cieszanowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Hołowacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 14 lipca 1909. 


(8445) 


L. ez. ©. II. 363/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wiktoryi Myśliwiee z Niska, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Jeremiasza Pinkasa w Nisku 
pozew o zapłacenie kwoty 235 kor. 13 hal. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się 
termin do rozprawy ma dzień 28 sierpnia 
1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Myśli- 
wiec ustanawia się pana Józefa Stelmacha 
naczelnika gminy w Nisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Myśliwiec w rzeczonej sprawia na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nisko, dnia 19 sierpnia 1909. 


(8466) 


L. ez. ©. III. 315/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Miasikowi i Igna- 
cemu Rałowskiemu z Racławówki, których 
miejsce pobytu iesś nieznane, wniesiony z9- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo pożyczkowe i oszczędno- 
ści w Głogowie pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
września 1909 o godzinie 11 rano w tut. 
sądzie w biurze Nr. 46, parter. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z pobytu Tomasza Miasika i Ignaca Rałow- 
skiego ustanawia się pana dr. Kóppla adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obeenych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 25 czerwca 1909. 


(8442) 


i (8461) 
Ey e 

Przeciw Hirschowi Nageluergowi ze 
Zamarstynowa, kiórego okecue miejsce po- 
byin jest uleznane, wytoczyła w c. k. sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie Spółka kre- 
dytowa budowniczych we Lwowie spór o za- 
piztę kwoty 4000 kor. 

Spór ten zakończony został wyrokiam, 
który nie urósł jeszcze w mee prawną. 

Ponieważ dbtychczasuwy pełnomocnik 
Hirscha Nageiberga adwokat dr. Dziedzie 
wypowiedział mu pełnomocenietwo, a obecne 
miejsce pobytu Hirscha Nagelberga nie jest 
znane, przeto celem strzeżenia praw Hirscha 
j Nagelberga ustanawia się pana dr. Śchónba- 
cha adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełtomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 16 sierpnia 1909. 


Amortyzacye. 


BSE. T IV. 2/8 (8) (8335 3— 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Stanisława Lisa. - 

Stanisław Lis syn Jakóba i Maryi Ga- 
wlów Lisów wyjechał przed przeszła dwu- 
dziestu laty do Ameryki pod nazwiskiem 
jama Smolenia, gdzie pod tym nazwiskiem 
przebywał i również pod tem nazwiskiem 7 
listapada 1896 miał umrzeć. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobner, że on zmarł, przeto na prośbę Jó- 
zefy z Lisów Mazurkiewiczowej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zasziej 
śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo- 
kata dr. Tomasza Krudzielskiego w Pilźnie, 
aż do dnia 15 listopada 1908 o zaginicnym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

'Farnów, dnia 31 lipca 1909. 


= 


) 


e 


| L. cz. T. 60/9 (1) (8385 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wojciecha Miziołka z Mo- 
czydła wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 15.399 opie- 
wającej na kwotę 829 kor. 95 hal. oraz na 
imię Wojciecha Miziołka. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sad krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 lipca 1909. 


mn 


L. cz. T. 62/9 (2) (8390 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Herscha Fischa, 
trafikanta w Mostach wielkich wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z daty Kraków 14 marca 1903 
L. 39.724 na 1000 kor. opiewającej na imię 
podającego wystawionej a płatnej dnia 1 lu- 
tego 1928 okazicirlowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane z0- 
staną. 

Č. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. ez. T. 10/9 (1) (8398 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek akcyjnego Banku związko- 
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie, wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
240 kor. opiewającego z daty Sambor dnia 
10 sierpnia 1908 płatnego w dniu 5 sty- 
cznia 1909 roku wystawionego na zlecenie 
własne przez p. Franciszkę Wiesenberg w 
Samberze, adresowanego do p. Antoniny 
Prezes w Samborze i tamże płatnego przez 
p. Antoninę Prezes akceptowanego oraz zao- 
patrzonego żyrami p. Franciszki Wiesenberg 
i krajowej wytwórczo-handlowej spółki przy- 
borów szkolnych we Lwowie: na osiatniem 
miejscu weksel ten zażyrowany był przez 
proszący Bank na zlecenie samborskiej Kasy 
załiezkowej rękodzielników i rolników do 
inkassa. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


j C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


(wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem į L. cz. IV. 117/892 11/V. (5458 2—3) 
i razie po npływie powyższego czasokresu 78 | Kdykt. 

i nieistniejący uznany zostanie, a weksel po- C. k. Sad powiatowy w Skolem, ogła- 
mieniony uznany będzie za umorzo:y i nie- | sza, że dnia 6 marca 1892 w Jelenkowatem 


ważny. Z 
C. k. Sąd chwodowy. Oddział Y. 


Sambor, dnia 5 sierpnia 1909. 


mar? Michat Burak syn Metija. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fedora 
Burake nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku iicząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, ina- 
czej bowiem spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla kurato- 
rem iwanem Łapej ustanowionym dla nie- 
obecnego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Skole, daia 3 kwietnia 1909. 


L. ez. A. VL 21/9 (10) 
Edykt. 

Doja 30 grudnia 1908 zmarł w Ku- 
tkowcach Teodor Hajda syn Maksyma z po- 
zostawieniem testamantu, którym ustanowił 
Józefa Hajdę i Maryę Hajda spadkobiercami 
po połowie. 

Gdy Józef Haida jest z życia i miejsca 
pobytu niezaany. wzywa się ge, by w prze- 
ciągu roku od daty niniejszego edyktu w są- 
dzie się zgłosił i oświadczenie do powyższe- 
go spadku wniósł, gdyż inaczej przewód 
przewód spadkowy przeprowadzony zostanie 
z oświadczona spadkobierczynią i kuratorem 
ustanowionym dla Józefa Hajdy adw. dr. 
Stanistawem Glogierem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopoi, dnia 24 maja 1909. 


= 


o 


| Kurateie. 


L. cz. P. 2%5i8 (8) (8313 3—5) 
Dla uznanego marnotrawcą Adolfa Sc- 

bla ustanowiono w miejsce dotychezasowego 

i jego kuratorz Mojżesza Sobla kuratorem Ma- 

| ssymiiena Sobla właściciela zakładu zasta- 

wniczego w Jarosławiu. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


(8474 1—3) 
Jarosław, dnia 9 sierpnia 1809. 


lo ANUL 1975502) 
Edyki. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję- 
drzeja Palidra w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Pa- 
lidra w Zakopanem. 
C. k. Sad powiatowy, Oddziaż VIH. 
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1909. 


y 
t 


(8454 1—3) 


L. cz. P. 104/9 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Pawła Mz- 
ryszczaka w Kujdańcach. 


(8459) 


i 


| Kuratorem jego ustanowiono p. Iwana 
Maryszezaka w Kujdańcach. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TIT. 
Zbaraż, dnia 17 lipca 1909. 


E 
R pa 
Firmy. 
ez. Firm. 339 Stow. I. 63 (8359) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
rekowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w Krako- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane Z ogra- 
niezoną poręką*, po niemiecku: „Hypotekar- 
und Personal-Oredit-Verein in Krakau regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 

Zmiana statutu: Walnem zgromadze- 
niem z dnia 27 marca 1909 zmieniono sta- 
tut co do $$ 9, 10, 18, 29, 34, 39, 46, 47, 
49, 57, 61, 62, 64, 65, 68 i 69, w szczegól- 
ności co do $ 9, Że zarząd bedzie się obe- 
enie składał z dyrektora, wicedyrektora i 
czterech dalszych członków wybieranych na 
lat 6 Co 8 lata ustępuje 5 członków za- 
rządu. 

Członek dyrekcyi umarł: 
Samuel Unger. 

Data wpisu: 4 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 

Kraków, dnia 31 lipca 1909. 


L. 


cz. P. 40/9 (8) ( 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Peira Roz- 

natezuka Iwana w Wierzbowcu. 
Kuratorem jego ustanowiono 

Roznatcznka Ilika w Wierzbowcu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 1 maja 1909. 


| 
| cz. L. 126/8 (8453) 
| Edykt. 
| Za umysłowo chorą uznano Reisle Först 
w Jawerowie. 


T 
| 
| 


Michała 


Kuratorem jej ustanowiono Ohaima 
Herscha Förste w Jaworowie. 


Kosów, dnia 26 czerwea 1909. 


D e i 9O E ( 


z (8477) dr. Stefan 
Bdykt. 

| Za marnotrawnego uznano Antoniego 
i Sochę w Wójtowy. 

| Kurztorem jego ustanowiono Mateusza 


Knapika w Wójtowy. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 30 lipea 1909. 

L. cz. Firm. 309/9 Stow. I. 411 (8399) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
rokkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
kożo Brodów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Podkamieniu koło Brodów sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: w 
myśl $ 16 statutu powyższej Spółki zrezy- 
gnował z przeiożonego zarządu ks. Jacek 
Plebsńczyk. 

4. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
walnem zgromadzeniu 29 czerwca 1909 wy- 
brano przełożonym zarządu ks. Stefana Pła- 
szczycę przeora Konwentu 00. Dominikanów 
w Podkamieniu. 

Data wpisu: 17 lipea 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział rt 


L. ez. P. V. 71/9 (6) 
EBdyżt. 

Za marnotrawnego uznane 
cuła Petrowego w Gřuszkowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
dulaka w Głuszkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Herodenku, dnia 8 kwietnia 1909. 


(8413) 


Pawia Hu- 
Podkamień 
T 


a 


wana Ra- 


Ag: k p 
Spadki. 
L. cz. A. I. 182/5 (10) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sadowi dzie- 
dzieów. 

C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 28 sierpnia 1849 w 
Rzeszowie zmarł Marcin Czarnecki, tyt. ma- 
jor pułku dragonów bez pozostawieni rozpo- 


ko 


(8440 2—3) 


rządzenia ostatniej woli. Złoczów, dnia 1% lipca 1909. 
Ponieważ Sądowi nie wiadome, czy i 

którym esohom przysłuża prawo dziedzieze- O" Aa 

nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych | L. cz. Firm. 729 Stow. III. 56 (8388) 

wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- | Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


gokolwiek bądź tyluiu roszezenia podnieść 
4 . a : EU) 3- 
zamierzają, aby w przeciagu jednego Tron, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawą 


al 


stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodzrezych. 
Siedziba stowarzyszenia: Szczurowa. 
Brzmienie frwy: Spólka oszczędności 
i pożyczek w Szczurowej, stowarzyszenie zare- 
jestrowana z nieograniczona poręką. 
1. Członkowie zarządu wystąpili: prze- 
zarządu Mieczysław Masiowski. 
2. Członkowie zarządu wybrani: Ale- 
ksander Kępiński, właściciel dóbr Szezuro- 
wej, przełożonym zarządu. 
Data wpisu: 4 sierpnia 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 31 lipea 1909. 


dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dia którego Henryk Breyer, zast. c. k. 
notaryusza kuratorerm został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się Go niego zgłoszą 1 swe prawa dzie- 
dziezenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub wrazie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił cały spadek przypadnie Państwu, 
jazo bezdziedziczny. 

C. k. $ąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1909. 


zožen 


| E f j i E 3 a 


cz. Firm. 1247 Stow. II. 375 (8434) ; 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm | 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kościejów. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
j pożyczek w Kościejowie, stowarzyszenie za- 


rolniczych członków jakoteż wspólne naby- 
wanie dla nich artykułów potrzebnych im 
do prowadzenia rozwoju i podniesienia go- 
spodarstwa rolnego. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya (Zarząd): składa się z trzech 
członków, obecnie członkami zarządu są: 1. 
Adam Marzec lustrator Wydziału powiato- 


rejestrowane z nieograniczoną poręką*. Ar > 
' Członkowie dyrekcyi wystąpili: Filip - PO ABS Pociąg = : 

Uetrowski. posp. | osob. Deo L uw ow a Że KT 2 WZ 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Wa- || przych. o g Na dworzec główny : Z dwores głównego: 
wrzyniee Bliznieki, rolnik w Kościejowie. SA PS p 7 5 > a s w > | 
Bo. GE ŚT licz 1909 Ł iskan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, do Krakowa (Wiodnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
ala WDISU: « ipea 1903. Kórósiiezó, kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Karlsbadu), Kounyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Ola- i 
C. k. Sąd krajo jako handlow Qzudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
N a. We t A 4 , paneg i Są (p nów), Bzezu 
Oddział TV. p je AC pe oma Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, r cina. l i 
i : Q Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza o ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmezo, Ka- 
Lwów, dnia 31 lipca 1909. w. o: r Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszczyk, Sereżhu, Berk Eeth, dia, Nowosie- 
„szów), Rozwadowa. licy, Brodiny, Puiny, Suczawy, Dorny Watry. 
. l 1 Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. y 3508 do Krakowa (Wiednia, OA Berlina, GAR Karisbada, 
L. cz. Firm. 2589 Stow. I. 228 (8400) % AE o n, cła Worsaae, asa ; SSAKA URE Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
G : Tis R AN A ragi Opawy), Oświeeimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sgene (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Debice), Orłow: 
an g H : $ : Ę A i A ; , , alh einen 
Zmiany i da do U h już firm Varnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Wieliezki, Uświęcima, Koemyrzowa. uż l 
T 5 Do D , ce inanows, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Sambora, Sianek, Csap Í l 
isano w rejestrze stowarzyszeń za- FET IS 4. Etap | SEROWA ; 
ch i Poole orth. J l w BE, Q Rawy ruskiej, Sokala, W 4 sA do lokan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, | 
AE : ha 180 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. | Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. — 125 | z Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. j 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- a „badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Urlowa, N. Sącza (p. Tarnów). | — | 614) do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
maego kredytu w Ciodh stowarzyszenie -- T39 ń Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, fa- 
ostr ESSAY ik 8-00 z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. _ siatyna, Uzortkowa, Grzymałowa. 
e n T w SG bł, Bb Ta — 0 z JAR Domy Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. = 6:45 į do Wołkowa. 
„miana statutu: w a 99, 1 S u Jaworowa. . 7-30 | 80 Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Lrohobycza, Borysławia. 
na walnem zgromadzeniu powyższego Towa- 855 | — |z KE (alins, Wrocławia, dnia, Earlsbadu, Pragi 8% | — {do or (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
ti 5) iD TAR pawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. hyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
raystwa w dniu 24 marca 1900 a to eo do = 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu nowa, Orłowa GE dk , SAS 
ja Ee , buka R wa ( ; h Y, inia, i s (p w), Zakopanego. 
nabycia I utraty praw Członka, CO dG tun- Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- = 8:20 | do Jaworowa. 
A y panego (i g do J 
duszu rezerwowego i pokrycia strat, co do À „ka, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
rozdziału zysków i strat. — |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutoc, Kórósmezć. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Data wpisu : 17 lipea 1909 — 9:57 | z Sianek, Sambora. Orłowa Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 
ME cad Ae a Lay — |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- z 9-05 | do Pahora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
zo mó b woj JE » winy. Jasła, N. Sącza. 
Oddział TI. — |I200] z Podwołoczysk, Kopyczynieć, Qzortkowa, Ilusiatyna, Potutor, | 910 | — | do Czerniowiec, Kałasza, lekan, Brodiny, Putuy, Suczawy. 
Złoczów, dnia 17 lipca 1909 i „Zbaraża: AM = 9-35 | do Ichan, Delatyna (p. Kotorayje), Serethu, Berbometha, Czudina, 
- |1240 fz Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. Radowiee, Suczawy. 
=2 -— A Z in adrskia N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
i i —- 25 fz Wożkowa. Zbaraża. 
L. cz. Firm. 767 Rg. A. I. 189 (5392) || 130 - |2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | — |11-055] do Bełzca, Sokala, Iubaczowa. 
Wpis do rejestru handlowego firmy o: e emc N. AE edy Rymanowa, | 216 | -- | do a (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozori- 
ę . , wónieza, Sanoka, Chyrowàa, (p. Przetayśl). (owa, Załesyczyk, Husiatyaa, Skaty, Iwamia pustego, Qrzy- 
iha ew Kai wciągnięto, co — 200 | z Pa: Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. A i wa. 7 
D s . . , M nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 2:23 | — | do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
następuje. 805 | — jz lekan, Czortkowa, Kałusza, Żaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Czortzowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, e aan 
Siedziba firmy: Kraków. AE NEO. EF aa perhoon a ża „a -—- 1-45 o n WRA Borysławia, Kałusza. 
Brzmienie firmy: „Libman, Machauf zis = u £odwołoczys essy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- $ — 2:50 o Stanisiawowa, Potutor, Żydaczowa. 
A p tor, Husiatyna, Czortkowg. 255 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
i Ska“. ? Net: i ~a- 425 | 2 Tuchli, 5kolego, Drohobycza, Borysławia. Karisbadu) Okyrowa, Sanoka. (p. Przomę ly, Lubuezowa, Ro- 
Przedmiot Bai zina przedsię- || — 0 z iż Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
biorstwo urządzeń elektrycznych, światła iļļ — | 299 1 z Jaworowa. snów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 
M AET — 5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia. ją i 
ons M a a Wa a Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- | — | 315 f do Krakowa. 

R" ca [800. 1: Jawna Spółka hanalowa ck R (p. Tarnów), Mielca (p. bębicę), Chyrowa (p. | — | 355 | do W DZA Sanoka (p. Przemyśl), 

0 pca 6 rzemyśl. — 340 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni Adolf = 530] z Foek (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, — 2:35 | do Wołkowa. 

ARE: s RE, za siatyn: ja ro, Ska wyczęniecć, pinmmessyxomumu p a 
Libman, Ignacy Machauf, kupcy oraz Józef M nab lwania pustego, Skały, Kopyczyniec, gemmamnatniy do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. (| 
Dominik, elektrotechnik w Krakowie. À 558 | z lekan, Żydaczowu, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, | 612] do SON We OT W Warsziswy), Orłowa, 

Do zastępstwa uprawniony każdy spól- Berhoraethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 630]] do PAP emata), EE a 
nik z osobna. z Qzerniowiee, fekan, Suczaw ; i i z3 ji znego, (P ohoby 3 i 
l i m A , fekan, Gzawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — 6:55 do Ławocznepo, (Fesztu), Drohobycza, Borystawia, Kałusza. 
Podpis firmy: Na aktach zobowiązują: sielicy. 9-06) — - do Krakowa, (Wiednia, ZW” Pragi, Karlsbadu, Berlina 
YE l ł =", r EA j Y, gi, 5 ina), 
cych firmę podpisuje pod wypisanemi lub 4 s e. une: MER ARE 2408 a Saia e ae ow 
i; zaiśni i razami : i: )pawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- == ć o Rawy TUSklej, Sokala. "e 
NA LOTU 4 Sak sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- E — 1 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
I e kimi a m kie SA. Sb: NAA S Jasła, K iwoni R 800 f d UR e (0d Kijowa), Brodó 
swe Ń l wi ż Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, twoniera, Ryma- -— ' o Podwvłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
„Libman, Machauf* lub „Libman Dominik“ nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. i — |1088]| do Iekan, Czortkowa, Kórósmeżó. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
lub Machauf Dominik“. z fickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- cy, Nowosieiwy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Dzień „AR su: 18 sierpnia 1909 czowa, Czortkowa, Rórostnósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny Putny, Porny Watry, Suczawy. 
zień wpisu: ierpnia 1909. Watry, Suczawy. — |1045] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Oddział TII. Ra A Tarnobrzegu, Dynowa, agi Jasła, d — |1110 do paka Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
z ia 12 sierpnia $ wonicza, Rymanowa, Sancka, Uhyrows (p. Przemyśl). i „  Husiatyna, zaleszczyk, Grzymałowa. 
Kraków, dn ` pnia 1909 g Wołkowa. Ę — |1IV15$ do Krukowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tiaris- 
A F 1 + 2: y y 
ZZ == z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczgniee, Zale- przagu, Szeznuina, Orłowa, Wieliczki, Chaboówki, Zakopawe go. 
Je 5 , py w r “ ~ y? = , 1 l 5 
suczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- | — |1l26g do Stryia, Drokobvoza, Borysławia, Kochawiny. 
L. ez. Firm. 718 Stow. IV. 106 (8398) _ małowa. — 11:35 | do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego z = a (Peastu), Kałuszs, Borystawia, Drohobycza, Ko» esa 
2 a. SDBAWINY. 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: : 
a Ar NE Brzesko Nx dworzec „Lwów-Podzamczeć: Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 
Brzmienie firmy: „Spółka handlowa — | TOL § Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Winnik. 

Miarka“ członków Towarzystwa rolniczego — | 807 | Winnik. p Óła WRONA. A Wiz EN TE 
5 i U mL Ę ot OZ e ae s A AWIEA $ G Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. Huśia- 
okręgowego w Brzesku, stowarzyszenie ża- 16%0 | P panie © sk, Ropyczyniać, Husistyna, Uzortkowa, Potutor, Aba- tyna, Ćzortkowa, Grzymałowa. 
rejestrowane z ograniczoną poręką*. =. | 4180 Wołkow: Wołkowa. » l A.48 

i £ ć 400 | - o 3 (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husisty- Ze Żyd, Brodów, Potutor, Grzyraałowa, Zbaraża. | 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Przy po- | | koza otator, Kopyczyniwe, Czortkowa. Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Fotutor, Kopyszy: | 
mocy odpowiednich urządzeń technicznych — 515 | PIRRE arah (Ddessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- niee, Galeszezyk, Fusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
i handlowych wspólne spieniężanie produktów kowa, Żaleszezyk, Ńkaty, lwaaia pustego, Jłusiatyna, (łezy- y p Osostkowa. 

matowa, Zbaraża. i É pna 


Rach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15 czerwea do 


10 


Doniesienia prywatne. 


ammm a a a p 


pz 
mannaa zana! 


15 wrześmia 1909 r. wiącznie (według czasu Śrwednio-eurcopejskiego). 


Wołkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, zort- 
kowa, Żaleszczyk, Iwania pusteyc, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


LLL 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków*: 


Podwełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
PodwołoczysE, Kopyczyuieę, Skały, (wania puatego, 
Huwiatyna, Zaleszezyk, urzymałowi Zbaraża. 


Potutor, 


Z dworca „„Ewów-Kyczaków : 


wego, właściciel realności w Jadownikach z Winnik. — | 608 | do Winnik. 
zamieszkały, 2. Kazimierz Nadachowski, wła- z Wołkowa. — | 73% | do Wołkowa. 
ściciel realności, pocztmistrz w Okocimie za- z Winnik. F | En t Angik. 
mieszkały, 8. Wiktor Bętkowski, właściciel z Wołkowa. M 


realności przemysłowiec w ołotwinie za- 
mieszkały. Zarząd wybiera rada nadzorcza. 

Podpis firmy: (F. Z.) Pod wyciśniętem 
stampilią brzmieniem firmy podpisuje dwu 
członków Zarządu. 


S"GIENGIER 


Na dworzec główny: 


Z bBrzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 820 wie- 


lokain se. 


Z dworca głównego: 


Do Rrzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września T21 rano, 3:45 po 


a 


południu, od L czerwca do 30 września 2:30 południu, 8:34 wieczór, 
od 1 lipca do 81 sierpnia 5:50 po południn; w niedziele i święta rzym- 
sko-katoliekie: od 1 maja do 31 maja 2'30 po południu, $'34 wieczór, 
od i czerwca do 30 września 13:41 po południu, od 1 lipca do 31 sier- 
pnia 5-00 przed południem. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10'10 przed południein, 
3-35 po południu; w miedziale i Swięta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września [37 po południn. 

Do Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 10-35 przed południem. 

De Labienia w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 2:15 po poładniu. 

Do Winnik codziennie: 5:30 rano. 

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. --- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

w biurza miastowem e. k. kolei panstwowych w pasażu Hausmana |. 9. [nformacyć zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 

u. k. kolai państwowych ul. Krasiukish l. 5. drzwi ny §7 w dnia powwzadnia od godziny B rano do 3 po połudmiu, w miadziela i święta zaś od godziny 

8 rame do 13 w południa. 


Ogłoszenia: umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokulem spółki a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wyznaczonem przez Radę nad- 
ZOrCZĄ. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dziesięć kor., wolno jednak członkom mieć 
więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: ograniczona do trzech- 
krotnej wysokości deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 4 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 31 lipca 1909. 


czór, od 1 czerwca do 30 września 327 po południu, 9:35 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 5:30 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie: od 1 maja do 31 maja 327 po południu, 935 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1:48 po południu, od 1 lipca do 3L sierpnia 
1005 przed południem. 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1:15 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 1010 wieczór. 

Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 10'15 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymako-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 11:45 wieczór. 

Z Winnik codziennie: 3:44 po południu. i 


Data statutu: Brzesko 26 czerwca 


EA A = E 


1: 


Prospekt na rok 1910. 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy Zna- 
komity utwór 


JOZEFA WEYSSENKOFFA: 
FRZ Áá 


POWIEŚĆ LITEWSKA 


rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów z illustracyami 
najwybitniejszych malarzy. 

NOWELE tłómaczone, illustrowane. 
POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 


w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne 1 po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illustrowany. 


Numery Specyalne. 


50 lat istnienia 
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe 


Saana aan PIO O T_T ZZ M) TY ET TOK Y KOZAK KODA | WAM) OAM ea 


"1 BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik [Iilustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydziela literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 66— ula prenumeratorów „Tygo- 

dnika Illustrowanega w roku 1910-tym 
dodawane bedą 


!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


m 


+ 


pismo polskie; 


in | j 66 
AMI | 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści, === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 


snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
U ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Aibua GTEIYAL(ZKIE 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 
WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


İm) 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: sz Geaalicyi z przesyłką pocztową: 


i 
kwartalnie . 6 kor. 80 hal. | 


` 5 kwartalnie . 4 kor. 20 hal. 
półr OE : a. . . 18 kor. 60 hal. półrocznie . . 14 kor. 40 hal. 
rocznie NA |... . JARDIM 20 hal. rocznie . . . UARSEBEO. . . . . 28k0R SORN 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Agentury „Tygodnika Ilustrowanego“ we wszystkich miastach. 
Sprzedaż „Tygodnika Ilustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana L 9, 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 kalerzy. 


o BESYEeI Włoszkki do konwersacyi po- 
„W szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA“, poste restante, główna poczta. 
W f do wynajęcia. Dwa pokoje w pat- 

terze w oficynie zdatne na biuro lub prywatne. 
Na J. piętrze w oficynie mały kawalerski pokój, ul. 
Kościuszki 4. 


3006086005E858E 
$ 


Pensyonat dla uczniów 


w szkół średnich, istniejący rok czwarty, przyj- 
e mie pięciu wychowanków. 
Ulica 29 Listopada 2a. 


8 
$ 


Poszukuje sig kupna 
BTARYCH MEBLI raahoniawych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


AT ROA NA LT. ZE 1 0) TONA 


U1. Nabielaka 1. 13, 


(Ksstelówka) 
Willa z ogrodem 


urządzona z całym komfortem 


do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 


weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. |, 


Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże. 


DROBNE OGŁOSZENIA macy 


| TET a aw) 


K NE A A A RU 


Z.K A RI 


trzeżwy, uczciwy, pracowity, 
dobrze polecony — otrzyma 
zaraz trwałą posadę biurową. Zgła- 
szać się do biura S. Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 9. Lwów. 


mea nunaa PZLA arma W 1100 e t 


Lwow, ul, Hetmańska 4. 
Majwiskazy magazyn |ubilerski i zegarmistrzawaki 
sęk 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
$ugcja | sprzedała stere urebro, coto | Lamieula. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


a OO IRT 


EEEE a z TEJARI PACS TARKA TYSZ E 
Handel W. CZOPP następ. Lwów, ul. 
Żółkiewska 2, 


poleca znakomitą masę francuską, łakier hursztyno- PY 


wy, terpentynę i wosk de podtogi, znakomite szczo- 
tki do froteruwanis. Farby olejne w różnych kolo- 


rach gotowe da vżytku. Wszeikle artykuły domowa- | ` 


gospodarcze, atrawsnta, gabki i kredę. Jedyny Świa- 
towy środek na ragniatki. 
RETAN APR NY T 


—- Radowita nienka 

nie znająca języka polskiego znajdzie iaiej- 
see demi-place od 3 do 7 wieczór do 9-cio 
letniej dziewczynki. Zgłoszenia osobista do 


biura dzienników Pasaż Hausmana $ w go- 
dzinaeh od 4 do 5 po południu. 


(2 R ; f 
Uczniowie EJ 
| znajdą staranną opiekę u na- t 
2) uczyciela szkół średnich, ulica } 
29 Listopada 29, II. p. ej 


cj <> 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich == 


daje w ciągu roku 52 zeszytów 


pięknej illustracyi i 12 książek 


treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 


historyczne, podróże, odkrycia i 
kronika, polityka i t. p. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie ; 
» półrocznie 6 , 
U) kwartalnie £ z += 


Kedakcya w Warsza: 


12 kor. — hal. 
j półrocznie 9 ,, 


p S x A 
wie, Nowy Swiat 70. 


wynelazki, osobliwości przyrody, 


Z przesyłkę pocztową : 


rocznie 18 kor. — hal. 


1 


kwartalnie 4 „ 50 , 


Główna Ekspedycyw na Galicyę: 


Biuro dzienników 5. dokołowskiego Lwów, Pasaż Fansmaa L 9. 


Prenurieratorzy „Gazety Lwowskiej“ rłacą: 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 


C. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakowie. 


na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


(8464) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą ilość sta- 
rych materyałów, a mianowicie starego żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków metalo- 


wych i t. p. 


Szczegółowe wykazy na sprzedaż przeznaczonych starych materyałów, formularze 
ofertowe, tldzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie interesantów oddział ma- 
szynowy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 


Oferty zaopatrzone na kopercie napisem: 


„Oferta na stare materyały* mają być 


wniesione do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 15 września 


h. r. do godziny 12 w południe, 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1909. 


Rok 1909. 


NOWOŚCI 


m ZDARZA CE 


Ch 
Dog 


JZYCZNI 


Jedyne polskie pisme nautawe 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 
Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodya w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 


Agghary Karol, „Janiee czarownic“. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Kihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 


25 rubli. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne* oszezędza się wydatku nabywania nut, których 


ceny Są obecnie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 0, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hansmana L 3. 


NAOENEZNECEESZEZ TIRE OCZKO AEO ZEDO DI, | 


| z RT ONY ZES RT 
ę R X ; 


KO AOZZ WE 


ELE" MAGDEBURG — BUCHAU. 


tm 
z 


dawniej Wiadrsław Niemeksza we Lwowie. 


na parę FR 


Przewozowe 15 Hi 
oraz stale s_pkoznobiłie nosyconą 
pałentowane ds przegrzanej pary o sile {0 — 600 koni 
parowych. 


Najekonomiczniejsze, najtrwałsze i najpewniejsze silnice faz 

dla cəlów przemysłowych i rolnictwa. 
Pojedyncza i łatwa obsluga. — Duży nadmiar siły, 
Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- S 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. > 


owe 2 TW] 
PEA EEAS” g WETE 


AE R g EF z 


Kiężczyzna biegły i języku niemieckim, 
ewentualnie kobieta, otrzyma całodzienne stałe zajęcie. 
Ubeznani z działem inseratowym mają pierwszeństwo. 


Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw przyjmuje Biuro 
dzienników Lwów, Pasaż Hausmana 9, pod „E. L.“. Refe- 
rencye wymagane! 


mannen: 


eaa W = 


p czw A, 


UPSY "7 PAZ REWA RE "NEPAG AKA 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY. 
STYCZNE, ILLISTRACYE ARTYSTYCZNE, MOY, ZUBNALĘ, 

imaje premumerztę uag w ralajscu lub wysytkę nx 


ioie 


k  growiacye ph tanach redakcyjnych 
s Buatwa fwionrikiw 1 palaavan St Sakotowski 
4: ANNECY MIRKIKSW | GYIOZZCH ls dNRUTOWSZIEKNO 
* 
| $>, -==--—bkwów, Peah Cimara FB, ZZ = 


| ję = Jog du M aiaa „wid 
| 


— — 
EP A A a. Ra! „na 
> PEN m , m PA M D u WS 
» PoE o „7 Lib R 
, A y -L 1 z 2. 
| ZZGzaei NIA AT PY WA AOI TE E iw 6 090 mo RT w w 


N ITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo orysginsinych dzieł naszych wspól- 
ezeęsgnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynesi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St SOKOLÓWSKI Binre dzienników i ogloszeń 


twów, pasaż Hausmazna O. 


RE a WO A 0 EA RNA TY KZI 0 2 M PO TYPY EOT PT DA ZPA A 


PIĄ 
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A iPółu. Niem. Lioyd, Brema PA 
A (NTezćleleu.tschier Lloyd, Bremen) U | 
JĄ Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. f 
yć -y = —— Rz" — - 1 
A Bezpośre- Posni A N 
AZ ; =a SRB k0r spieszny- 

Ń dnie połącze- 3 A Eoo ) ( 
9 nia przewo- APR wymi paro- V 
Vi zowe: CZA statkami. JM 
IA : Tiei Sta -IN 

A Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
Ni (Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) WI 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) y 
Australii; Japonii; Chin etc. A 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. M 


TAN 
M Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata, 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich y 


udziela i sprzedaje bilety: 
(WI6 A 
4.40 


K <> 
koo DODALI DELHDR DDR 


——— Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieskiego l. 1%. — Telefon Nr. 527. 


"== 


